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SOBOTA, DNIA 23 LISTOPADA 1929 ROKU 


IE GRY LIGOWE 


ROK IX. 


Wyjazd Petkiewicza. Gerbich w Brazylji. Program narciarzy 


Niedziela najbliższa przyniesie, swa egzystencję ligową Ślązacy! noczesnej klęsce Turystów z Le:! go punktu, sytuacja Ruchu staje | nek bramek Czarnych wyklucza 


Temmiemnicj spadek Czarnych 


dwiec—wedinę programurozgry | muszą wykaząć się conajmniej gią. W „razie bowiem zdobycia; się znów beznadziejna, bo dosko- | na tem polu walke z drużymą | teoretycznie est naizupełniej 


wek—ostatnie walki o tegorocz- | osiemnastu Dun 


ne mistrzostwo Ligi. Według| 
programu tylko, gdyż de facto po 
zostanie jeszcze do rozegrania 
unieważniony mecz Ruchu z Gar| 
barnią w Królewskiei Hucie, któj 
rego termin dotychczas nie zo- 
stał jeszcze ustalony. Przy o- 
becnym Stanie tabeli. w której 
na szarym: końcu z 22 grami i 16 
punktami figuruje Ruch, wynik] 
niedzielnej gry górnoślązaków z} 
jWarszawianką jeszcze nie wy-| 
łaśni sytuacji definitywnie. W 
razie bowiem zwycięstwa Ru- 
chu i równoczesnej porażki Tu- 
rystów z Lęgją, w liczbie Kan-| 
dydatów do spadku znajdzie s:ę | 
obok niewątpliwego skazańca| 
1. K. P. (17-cie punktów nzyska- 
nych) trójka klubów, posiadają-| 
cych feralną osiemnastkę, która| 
niestety, nie zabezpiecza'od spad 
ku. -W trójcę tei Czarni i Pury-| 
Ści (po ewentualnej porażcz z 
Legia) nie będą micli nic do no- 
wiedzęnia. Natomiast Ruch Lę- 
dzie miał w rezerwie jeszcz ieni 

ł 


den mecz z Garbarnia. w któryra 
drsżyna krakowska nie v:dz:g] 
mogłą już nic uzyskać, gdy śŚląr 
zacy mosą wszystko stracić. 
Moment ten, jak również własne 
boisko stanowią tym razem kos 
łosalny atut dla Ruchu. w walce 
z którym drużyny krakowskię 
maogół osiągają rezultaty bardzo 
mizerne. 

W razie natomiast porażki RU 
chu, czy nawet remisu, pozosta 
nie on nadal outsiderem Ligi i 
wtedy o pozostaniu tego w Lidze, 
decydować będzie wyłącznie wy 
nik gry z Garbarnia. Tak czy 
owak chcąc walczyć w r. 1930 o 


O weiście do Ligi walczyć będą w 
niedzielę dn. 24 b. m.: w Łodzi ŁTSQ 
z Lechią, a w Wilnie — Ognisko z Na- 
przodem. i 

Przypadek chciał, że obie pary w 
tym samym składzie graly tydzień te- 
mu we Lwowie i w Lipinach, Stosunek 
sił obu par, wyrażony ZWycięstwem 
6:2 Lechji i 3:1 Naprzodu wydaje się 
zbyt przekonywujący, aby przypuścić 
możność jakichś zabadniczych zmian w 
meczach niedzielnych. 

W razie gdyby nasze horoskopy się 
sprawdziły, niemal stuprocentowym 
kandydatem na mistrza rozgrywek mię 
dzyokręgowych stanie się Lechia, kro- 
cząca dotychczas od zwycjęstwa do 
zwycięstwa, bez utraty Punktów. 

Naprzód po wspaniałych triumfach 
w grach międzyokręgowych, Obecnie 
przeżywa wyraźny spadek formy. Mi. 
mo to wydaje się on obok Lechii naj- 
lepszym klubem z czwórki walczącej 
o wejście do Ligi. 

Jeśli zatem ami Śślązakom, ami fwo- 
wianom noga się nie potknie, O osobie 
nowego benjaminka Ligi zadecyduje 
spotkanie rewanżowe Naprzód — Le- 
chja w Lipinach. 
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UJPESTI (BUDAPESZT) 
najlepsza obecnie drużyna zawodowa na kontynencie Europy zdobyła pu: 


stosunkiem: bramek 7:4 


j bar bijac koleino Sparta (Czechy), Rapid (Austria) oraz w--finale- Slavia. 


FINALIŚCI ROZGRYWEK O PUHAR ŚRODKOWEJ EUROPY DLA DRUŻYN ZAWODOWYCH 
SLAVIA (PRAGAJ 

reprezentantka piłkarstwa czeskiego, weszła dp finału bijąc uprzednio Jus 

vemus (Włochy) i- Vienne jet. w finale uzyskała Slavia z U.pesti wyw» 
miki 1;512:4 


ktami, przy-rów=| nrzez fioletowych choćby jedne-, nały. jak na koniec tabeli, stosu-, |lwowską, 


możliwy. Aby fakt ten miał 
miejsce, wystarczy zdobycie 
przez Turystów jedneso punktu, 
a przez Ruch — trzech. 

Tak czy owak niedziela najs 
bliższa dręczącej od paru mies 
sięcy zagadki spadku nie roze 
wiąże. I oto, jak na wielkie zda- 
rzenie sportowe przystało, ową 
przysłowiową kropką nad 155- 
cioma meczami o mistrzostwo bę 
dzie właśnie mecz ostatni 156-ty. 

Omawiając szanse poszczegól 
nych drużyn w dwu niedziel- 
nych meczach: warszawskich, 
stwierdzić trzeba, że w grze le- 
| gja — Turyści już sama sytuacja 
rywalek w tabeli mówi aż nadto 
dobitnie o ustosunkowaniu sił 
obu zespołów. A 

A jednak Turyści do walki tej 
nie stają bez szans: ich twarda 
obrona i nienajgorsza linja po= 
mocy może stworzyć dla nienaj< 
lepszego ostatnio napadu wojsko 
wych zaporę nie do przebycia i 
uratować temsamem bezcenny 
dla siebie choć jeden punkt, rów. 
noznaczny przecież z utrzyma- 
niem dziekiej drużyny łódzkiej 
na tabeli uratowanych. I 

Mecz Warszawianka — Ruch 
stawia naprzeciw siebie druży« 
ny operujące bardzo różnemi sy 
stemami walki. Dobra forma de= 
fenzywy ślązaków będzie dla 
chaotycznie grających warsza= 
wiaków dużą niewątpliwie prze- 
szkodą. Ale że z chaosu zawsze 
może się wyłonić w piłce nożnej 
bramka jedna i druga, więc i tu 
usposobienie napadu biało-czar= 
nych i przypadek zadecyduje 
dopiero o wyniku. 

EE Z O 

Lwów przeżywał ubiegłej niedziełń 
po długim okresie niepowodzeń znów 
łaśniejsze chwile, Dawno już nie ocze= 
kiwano z takiem naprężeniem wieści z 
rozmaitych frontów ligowych, jak włae 
śnie w tym „dniu, kiedyto ważyły się 
losy Pogoni. To też gdy nadeszła pierw 
sza wiadomość o reinisowej grze z (ar 
barnią, napięcie ustąpilo miejsca nczu= 
ciu ulgi, a później i radości. I niema się 
temu co dziwić. Spadek Pogoni do klae 
sy A byłby bowiem nietylko we- 
wnętrznoklubowym epizodem. ale też 
moralnym ciosem dla Lwiego grodu. 
Pamiętać bowiem należy, że mimo niee 
powodzeń, pod  niebiesko-czerwonymt 
sztandarem koncentruje się gros zwo= 
lenników ruchu sportowego, to też zas 
łamanie się klubu o tak wielkiej trady« 
cji i popularności wywołałoby reakcję 
w formie apatji, a nawet dezerecji wice 
ki jednostek z szeregów sportu. 

Do kielicha radości wmieszała się nie 
stety też i kropla goryczy. A jest nią 
niepewny los Czarnych, którzy po osta 
tnich wynikach Turystów i Ruchu znas 
leźli się w zagadkowej sytuacji i to 
tem przykrzejszej, że wydostanie się z 
niej zależy już nie od nich samych. 

Pozatem Lwów cieszy się sukcesami 
swej najmłodszej reprezentantki—Lechii, 
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 mtonię, niedzielnego przeciwnika War- 


Piłkarstwo węgierskie u szczytu sławy 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 23 listopada 1929 roku. 


Nr. 78 j 


O A M A ZZ 


Ujpesfi zdobywa puhar środkowej Europy 


Praga, w listopadzie. | Slavia mie miała szczęścia ani w Bu-' 
„Tragoedia la finita. Uipesti T. E. od- | dapeszcie, ani w Pradze. W Peszcie | 
dechał z Pragi jako mistrz środkowej | przegrała dzięki swci złej taktyce, w, 
Europy. Pradze pono dzięki właśnie sprytnel | 

Obok walk o puhar europejski b. prc- | taktyco Ujpesti. Uipesti, drużyna me- | 
mjera Szvehłi, które zreszta ze wzgle-| 
Uu im Swą rozwiekłość straciłv dużo na 
znaczeniu, konkurencja to dziś w Euro- 
pie bezsprzecznie najważniejsza i dla 
oceny sił w jej środkowej części iudy- 
nie nHarodajna. 

Puhar Środkowo - europoiski choć 
ograniczony do ram mezbyt szerokich, 
posiada znaczenie wprost kontyrental- 
mu, dając zwycięzcy jako zdobvcz ty- 
muł mistrzą najwyżej stojącej grupy 1 
państw. Co znaczy zaś zwycięstwo 
Ww tym turnieju. zadokumantował nuile- 


Garbarnia 


pioi wyłazd zeszłorocznego mistrza Fe. | 2 | Warta 
rencvarosi do Połudn. Ameryki. 
Historja puharu Śradkowo - europei- 3 | Wisła 
skiego jest stosunkowo krótka. Pier- 
wszy zwycięzca była Sparza. drugim 4 | Legja 
Ferencvarosi, a w roku bieżącym do- 
stali się do finału znowu przedstawici- | 5 | £ K. S. 
le dwu HA spi HO AA UC 
«i już puhar raz zdobyli: Węgrzy i Cze : 
si. Avstrjacy grali w tym turnieju tro- | Cracovia 
«lie rolę owtsiderów. | s 
Uipesti miał w niedzielę ogromną prze | Polonia 
wage w postaci wyniku 5:1. uzyskanego | 
w Budapeszcie dn. 3 listopada. Zdawa- | Pogoń 
no tu sobie z tego dobrze sprawe. boć | 
był to też, wśród normałnych okolicz-|| 9 | Warszaw. 
ności, bwndicap straszliwy. Szło prze- | 
cioż koniec końców o mecz dwu doirza- ;f 19 | Czarni 
dych, równorzędnych drużyn. które nie 
wwyciężają się tak łatwo z różnicą ca- | 1 f 
łej klasy. Zadanie Slavii zdawało się | 1! | Turyści 
więc z tego punktu widzenia ponad jej 
sily i możliwości. A przecież te małą | 12] Ļ K. P. 
dskierkę nadziei jaką dawały jeszcze 
statuie godziny przed meczem. roż- | 13 | Ruch 


ulimuchano w Pradze z chwalebnym za- 
patan, żywiąc nią Slavie i wszystkich 
sportowców. Ktoś posunał się nawet 
tak daleko, że zadumie Slavii — nazwał 
inistor yczneni. l 
Możnaby wzruszyć ramionami, lub | 1 i 
inywet gorszyć się tem zh! ""nentl uży 
fwuniem, czy madużywaniem wielkich | 
Z lecz kto wie. czy po części nie! 
yły ow w tym wypadku na miejscu. A 4 
Dla świata sportowego ma taki nwcz|, © zrozumieniu wartości s ortu | 
równa wagę, jak dla ¡mych udzielenieji wychowania fizycznego w ży-! 
a aska kB p sejmu. ciu szerokich mas świadczą naj- 
uszczupiu. dle wymik w sporiowem sło, | lepiej sumy preliminowane na 
wą ziaczeniu, pozostale ten sam. Dzio| ten cel w budżecie pafistwa. Su-| 
ło całej generacji i produkt dziesięci- | my te w budżęcie ną rak 1930— 
detnie] żmudnej i pilnej pracy — cześć | 1934 Są Q wiele większe, niż w 


czeskiego futbolu była stawka w dzic-| p an ` k c. 
więdziesięciominutowyn meczu, z które | latach ubiegłych. Przew ażlia | 


go wyuiku musi się wysnuć odpowied- część kwot, przeznaczonych na; 
mio konkluzie. Czeska piłka nożna. zdy | sport, zgrupowalą zustała w 


Skredytowuna tegorocznetni nicpowodze | 4,,;. tis 4352 A A NT. 
niuni straciła ostatni atut. stojący do. dziale Ministerstwa Ośw iaty, Na 
jei dyspozycji, celem ratowania nadszar | bierwszem miejscu oczywiście, 
pasc) swej sławy. / postawić należy budżet Państwo! 
emm OCZO Urzędu Wychowania Fir | 
ŁO Ź lzyezneyo.. Wynosi on -— jak i 
| r" D w roku ubiegłyin 9.500.000. zło- | 
Łódź. Napięcie nerwowe piłkarskiej | tych, z tą różnicą, że w roku u- 
łodzi znajdzie upust w nadchodząca | biegłym lwia część tei sumy (0- 
iicdzielę. Turyści w meczu z Legią mu koło 7.000.000) przeznaczona by 
szą sami wypisać sobie świadectwo do; | SOtO i. J przæznaczoua, y- 
rzałości. Po ostatnim zasłużonym suk- la na budowę i urządzenie Cen- 
vesie nad Warszawianka, w szeregi fio- | tralnęgo lnstytutu Wychowania 
letowycii wstąpiła mowa wiara we włas Fizycznego, aw roku 1930 = 


me siły, wiara, któ jj rnit! / 

R OE NY EL ri | 1931 wydana zostanie na koszty | 
wiąc. opinia Tódzku, jakkolwiek najgo- | organizacji i prowadzenie prae| 
ręcej pragnie, by Turyści i w przyszłym | wychowania fizycznego. 
sezonie byli zespołom ligowym. wiecej 1 
wierzy w zwycięstwo Warszawianki | 


nad Ruchem, niż nawet w wynik remi-| NY jest na cztery Części, *jer=| 
sowy Turystów z Legią. Do Warsza-| wSza Część zawiera SUMĘ! 


wy udaje się skład ten sam. który grał 518,266 zł. 
wrzeciw Warszawiance. a wiec: Michal- 7 r 
ski; Kubik, Karasiak: Kahan, Wieliszek. , 
Hinc, Świętosławski, Michalski Il Kula. | czem warto zażijaczyć, že aha-| 
wiak, Stolarski. Frawkus. Jako rezer- 

mowy brainkarz jedzie Lass. Z dmi- 

żyną łódzką wybiera sie duża wyciecz- 
ka sympatyków klubowych, pono prze- i 


szło sto osób. Led 
W tym samym czasie. xości ogł wencje prelininowajio 1.4%5,37 | 
0 A POgTOMKĘ, [WOW | zp, Kwota ta jest przeznaczolia | 
W zwiżki z meczem miedzymiasto- | M udzielenie poliac addziałoj, | 
wym bokserski Łódź — Warszawa w. istytuciom, SAWAFZYSKEMIUM i 
dniu 1 grudnia w Warszawie. Łódzki kłubom sportowym na budowę 
Okręgowy Związek Bokserskt przepr= | urządzeń sportowych. 
odeń, Sobota sz: |. W trzecici części przeznaczo- 
danem (Zjednoczeni) a Lipcem (Gcyet) | 10 1.000.000 zl.. na utrzymanie 
OR ez bd | A Centralnego kj e Wychowa 
Sokół). Po tych zawodach ustalony | nią Fizycznego. Kwota ta za- 
Soki dad ręprezenachlódzkci. KA| wiera również wydatki na orir 
j ipełnienie wawiłętrzuego urzą- 


boksu Tadeusza Kwiatkowskiego. 
- ABP". i m 1 k | 
Różne wiadomości boss 


Zwycięzcy olimpijscv, He*na Kono-! Anioła walczyć będzie w wadze Ike- | 
macka-Matuszewska i Kazimierz  Wie-| kiej z Hollerem, Tomaszewski z Vólk- 
rzytńtski odznaczeni zostali Złotym Krzy | nerem w — półciężkiej. Zwłaszcza | 
żem zasługi, który przyznał im P. Pre-| start dawno niewidzianego w ringu To- | 
zydent Rzeczypospolitej  rozporządze- | maszewskiego, największego rywala | 
niem z dn. 13 b. m. mistrza Polski Wiśniewskiego, budzi | 
Sprawa meczu bokserskiego Polska ogromne zaciekawieniie. | 
= Austrja została wyjaśniona w ostat- Stefański rozpoczął odsługiwanie po | 
nim komunikacie Polskiego Związku wiuności wojskowej w l-vm dvonie | 
Bokserskiego. Jak się okazuje, zwią- | samochodowym w Warszawie. Wo} 
zek austriacki przez dłuższy czas po- | skowy wikt i nowe obowiązki służą na | 
nd A P. f B. bez dt szemu mistrzowi doskonale. l 
dopiero 1 listopada wyznaczył termin s Dy DS zę 
spotkania na 17 b. m. w Wiedniu. P. Z. gk odesk Szamota odwiedził naszą Tel 
N 4 cję przed wyjazdem do Paryża. 

B. zgodził się na ten termin, jednak od | który nastąpi 22 b, m. Kolarski mistrz | 
powiedzią na list było znów milczenie | Polski zostanie w stolicy Francji przez 
Austrji, tak, że w ostatniej chwili zmu- | calą ORO SWENORA budzie: na SI 
szony był zawody odwołać, zwłaszcza | Ashio, Być może, że będzie brał udział 
Że pięściarze Warty nie mogli wziąć | w zawodach. Na E 2 PARE | 
I BE Í ' I. Na wiosnę Sžamota po- 
udziału w reprezentacji. | wróci do kraju. l 
Pięściarze klubu H. Cegielski (Po-| Zyztryd Wende (09 Mysłowice), by- 
znań) Aniola i Tomaszewski walczyć | ły bokserski mistrz Polski. zamierza 
będą w nadchodzącą sobotę w Pozna- ; wobec „wyraźnego spadku iormy wy- 
niu z zawodnikami berlińskiego Hero- | coiać się z czynnego życia sportowego 
su, który tydzień temu zwyciężył Fe-i po rozegraniu 150 meczów. W ub. nie- 
| dzielę Wende przegrywając z Mularczy | 
i kiem, stoczył swą przedostatnią wałkę. | 
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cjonarjuszów niższyeli. 
Na inwestycje. Donjoee i suh-| 


ty poznańskiej. 


OD PÓŁ WIEKU BOWSZECHNI( 
ZNANY TE SKUTECZNOŚCI 
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Tra i a iewie OH 4-2 jar . pY + zet- 
RY TITTY į dzi Petkiewiczowi nasz kurykatyrzysta, 


zwykle wyrównana, o twardym i su- 
mietnyin treningu, walcząca z najwyż- 
szem poświęceniem o barwy klubu i 
narodu, zasłużyła Sobie w pełui na 
zwycięstwo w tegorocznych walkach 


niorstrował w niedzielę najsłabszą chy 
ba grę w tym sezonie i to. co zdawało 
się niepodobieństwen — zwycięstwo 
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1:2 4:3 i 
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LIONÓW NA WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Impenuiaca pozycia sportu w budżecie państwa na 


6,486,363 zł. Z tei sumy prze- 
znaczono 21,045 zł. na płace in= 
struktorów kontraktowych, tre= 

Koszty organizacji i irowadze | herńw | sił specjalnych. 512.900 
nia prac wychowania lizyczne-! zł. na sprzęt sportowv. 234,385 
go pochłoną naturalnie przewaź= zł. la organizację i prowadzenie 
ną część budżetu PPUWF, bo: phozów letnich. kursów, zawo= 


Pełkiewicz gotów do wyjazdu 
27-90 Maiestik'em lub 30-go Lewiathanem 


Projekt wyiggdu Stala wi |ifpdyistyem managera p. H: 
Petkicwlcza do. Ameryki zele- | Olista. 
ktryzpwał salą Pulske sportu: 
wą. 

Periraktacje prowadzaie z 
Nowyin ekeni BEŻ telegra: | 
ficzią ustaliły następułące fak: | 


dzenia oraz dokończenie hudo- 
wy niektórych obiektów lInsty= 
tutu. 


sprawy. Wedlug depeszy, 
iłądze na przejazd miały 
wine telegraficzuie. 

bo chwili kledy piszemy te 
słowa, zapawiedziańa suma jed: 
nak nie nadeszła, 


yć 


ty: | 
1) Betkiewiez udaje się do Sta 
nów Zlednoczońycii na zapro-| Petkiewicz gotów jest w kąż= 
alie Amatorskiego Związku del eliwiji do wyjasdli; Tak Sa: 
|. A.). ino jego towarzysz p. Weilthal, 

przez cu usilnięte så wszelkie oflełalny delegat PZLA. 


3] Petkiewicz startuje w Słas | lestie] 1% 
wsay | Jesli lediiak nastąpiloby opó- 
prawdopodobnie dn. 11 grudnia | źulenie wysyłki, biegącz nasz 


Bow 


CO WZIĄĆ NA DROGĘ DO AMERYKI 


by był jak nalepiej przyjętym 


W. kraju arohihicii. 


Tak przedstawia się meritum | 
ie- 


o pułiar. Nie zmienia to jednak w ni- Slavii z różnicą 4, ozy 5 bramek, mi- 
ozen faktu, że węgierski lider zade- | nęło Węgrów naprawdę tyłko dzięki 


REM pech Slavii. która nie potrafia na 


wielkiemu szczęściu. 
Przed klęską uchronił Ujpesti. pomi- 


ROZGRYWEK LIGOWYCH 


1 


« ramek | tunktłów | 
HEAESEDCOPY | 
6 4 | ee |! 42 | 32 | 14 || 
CER SET PA (46 | 35 | 31 | 17 || 
4 | 7 | 62 | 46 | 30 | 18 
5 sal 3 | s | nv | 
7 6 | au | a | 29 | 19 || 
8 6 | 6o | 35 | 28 | zo | 
4 | 12 | 47 | 59 | 20 | 28 
5 | 12 | 43 | 48 | 19 | 29 | 
7 | 10 | 34 | 52 | 19 | 27 | 
4 | 13 | 59 | 63 | 18 | 30 | 
4 | 12 | 32 | 52 | 18 | 28 || 
7 I 12% 8 | 51 | 17 | 31 | 
6| u | 31 | «6 | w 28 | 


r. 193031 
dów, świąt wychowania iizycz-| 
tego, Tozjazdy instruktorów i 
władz nadzorczych wych. fiz. 

transporty, Środki 
oraz "propagandę. wreszcie 
2,175,796 zł., bidżet przeznacza 
na koszty wyżywienia uczestni- | 
ków obozów oraz na koszty wy- 
posażeńia ćwiczących w odpo- 
wiedni strój ćwiczebny i sprzęt 
ińarszowy. 

| Tyle d Wiliżęcię PUWĘ. W in- 
| nyeli dzlałacii Ministerstwa O- 


Kwota ta jest przezņnaąacsgña . naj 
urządzenie sal 
w szkołach, dokształcenie na 
eżycieli wychowania fizyczne 


chowanie fizyczne w Szkołaę 
wyższych, utrzymanie parki 
sportowego młodzieży szkoliej 


jm, Sobieskiego. oraz na zasiłkię; 


dla instytucyi sportowych. 


w 


lokomocji | 


gimnastycznych à 


na budowę boisk szkołnych. w Jal 


„Mel już w tym sezonie 


wet wyzysłkać pierwszego rzuwlu kut= 
nego. łedynie Świetny bramkarz Achi, 
który w krytycznych momentacii wy= 
kazał świetną orjentacie 1 w dwu wy- 
padkach chwycił wprost miemożliwo 
strzały Poza nim zadowolić mogli it- 
dynie jeszcze Fogl, Borsanyt i Szabo, 
wszyscy pozostali grali stosunkowo 
słabo i poniżej swuj zwykłej formy. 
Słynny napad węgierski miuł tylko 
przebłyski swych znanych i uzlawa- 
nych umiejętności i to głównie dzięki 
zasludze lewoskrzyułowego Szabo. któ 
ry pchał naprzód całą piatkę. 

Wynik zawodów, dla Węgrów więc 
niesprawledłiwie zaszczytny. iest rów= 
nocześnię jeszcze jednym dowedem u- 
pudku czeskiego futbolu, skoro mistrz 
na swem własnem boisku nie potrafi u- 
trzymać pewnego już zwycięstwa nad 
poniżej swej lormv gralucym! przeciw= 
mikiem. Dlatego tcż trzebu przyznać, 
że Slavia nie zasłużylu >oDIC narzdohy- 
cie puharu. nie zasłużyła już choćchw 
dlatego, że Uipesti przebił się do íi- 
nału o wide ciężej i jego mkcwy w 
obu końcowych zawodach byłv metyl- 


| ko większo, ale też zupełnie regularnie 
Fuzyskane. 


Slavia dala sobie w ostatnich 10 tnie 
mitach wydrzeć zwycięstwo. prowu= 
dząc już 2:0. W tych ostatnich 10 mi- 
mitach zobaczyliśmy, co taki Upestł 
potrafi, to też nawet Czesi nie mają 
już chyba wątpliwości co do tego, 
gdzie dziś się gra lepio) w piłkę nożną, 
w Pradze. czy w Budapeszcie. a 

Słuvia poza trójka obronną miala 
jeszcze dwu tylko pełnowartościowych 
graczy — Svobodę i Pletichę. Puc 
grał równie słabo iak Kratochvilu. czy 
nerwowy Joska. Owocem dłuzotrwałwi 
przewagi gospodarzy były dwię Drain- 
ki strzelone przez Jurka i Kratochyma 
(z karnego). Węgry potrafili wyrów= 


i nać na kilka minut przed końcem dwie 


ma bramkami strzelonymi bezpośred- 
nio iż po sobie przez Auera I Szabo. 
Planiczku by? bezradmv. „A 

Sędziował doskonale mahitki wiosen 
czyk Bram wobec 25.4W krdzi. Jesz- 
cze kilka tysięcy nie dostało-xy do 
wietrza Š powodu GU k? 
przez policię. 

* 


Dr. Csana. zast. przew. węgierskie 
go związku P. N.: Wynik nie odpowia- 
da stostnukowi sił, Slavia. zasłużyła ua 
zwycięstwo różnicą icdnej do dwu bra- 
mek. Dziwiło mniec, że Uipesti grał tak: 
bez głowy. Nasz team zadowolił muit 
dopiero w ostatnich dwudziestu minu- 
tach. 

Dr. Zsarnoczav II. wicenrezes wez. 
związku P. N.: Wczoraj byla Slavia len 
szą o dwie braanki od swego przeciw- 
nika. Naturalnie cieszymy Się. ŻY Za-= 
wody skończvtv *'= nierozczraną, 


+ Roha. 


DOIS 


| piaty, inianowiele w | 
e _szkolnietwa.  prelitiiiowa „AKG: GŁ,CY | 


SĘ wa 


"rormae przod- 
nafbliższych imi- 
Jedymo 
oczukwe 


: iy acszai: BATIO 


Sportowych w stolicy. 
olenuików piłki okrągłej 


atrakcja w postaci 2 spotkań ligowych 


rszawianka = Ruch i Legia — Tu- 
cl. które odbędą się w uiedzicle na 
ołsku Legii. O meczach tych — ostate 
piszemy ob- 
SZerwie na innem miejscu, Z innych 
potkań piłkarskich odbędą się w so- 
Oie drobie spotkania towarzyskie. W 
niedzielę o godz. 13 odbedzie się iedy- 


Pozatem preliminowane są DOSi Ay poważniejszy mecz na boisku pos 


wdźlie kwoty na Sport i wyCcho- 
wailie fizyczne 
nyeli 4 A W pierwszymi 
„dł Min. Spr. Wojsk, prze- 
zalacza la spyzęt Pomociiczy 
|wrszkplenia | Wychowaą 
|glninastyczny — 22.520 zł, 
| strzemiiee [6.700 zł., wreszcie na 
nagrody w zuwąadaci strzelec- 
kich i sportowych 3 000 zł. Na- 
stępnie w Min. Spr. Wewnętrz- 
nyeh zitajduje się kwota 100,000 
zł na sport i oświatę Korpusu 
BAY Pogranieza. 

Ogółem przeziiaczone są na 
spart i wychowanie fizyczne w 
budżecie na rok 194031 około 
11.600000 złotych. 


Drużyny warszawskie wystawiają 1na 
niedzielne meczę ligowe nast. składy: 

Lcgja: Skwarczyński; Martyna, Zic- 
miau; Szałler, Cebulak, Nowąkewski; 
Wypijewski Nawrot, Łańko, Kotkow- 
ski, Raidek. 

Warszawianka: Domański: Zarzec= 
ki. Źwierz Il; Tłuczkiewicz, Wielgu- 
siak, Hahm; Hasselbusch, Jung, Sze- 
najch, Matorski, Luxenburg. Początek 
meczów Warszawianka — Ruch g. 11 
r. Legia — Turyści g. 12 m. 45. 

Mecze warszawskie prowadzić będą 
następujący sędziowie: Ż. A. S. S. II 
Gwiazda II p. Posner, Ż. A. S. S. — 
Gwiazda p. Kuczborski, Robur — Dru- 
karz p. Tomkiowicz, C. W. S. — Czar- 
ni p. Zabłocki, Strzała—Lawina p, Mul. 
Świt — Ż. A. S. 5. p. Jabłoński. 

Liniowi na meczu Legia — Turyści 
pp. Nogowski i Piotrowski, Warsza- 
wianka — Ruch pp. Ebłowski I Sy- 
rooki. 
| Ratka, znany z roku zeszłego napast 
| nik Polonii zasili w roku przyszłym 
znów atak tego klubu. 

Pazurek II i Joschke przebywają o- 
beonie w Warszawie i noszą Się z Za- 
miarem wstąpienia do Polonii. 

aczanowski, Goldman ł Olsz 
z Varsovil noszą się Z zamiarę 
lenia stołecznej Połonii. Decyzja 
ścisły związek z tegoroczny l 
kiem Varsovii do Kl. B. WM 

Fert (Ruch) Przenosi się do Wa- 
szawianki. gdzie poważnie wzm li 
nię obrany. ) c3 

Cracovia zualazła sobie przęc K; 


e e a 


/ski 


Ho ad 


w budżetach im-, 


lo | | 
| flsakcxji iiuałowe rozgrywki o 
|zycziiego 291.002 zi.. na sprzęt) 
nal 


| stiędzy Marymontem a Skrą o rohotni- 


cze mistrzostwo stolicy. Pozatem od- 
bodą się dalsze mecze o0 mistrzostwo 
Kkiasy C i weśście do klasy R. oraz mecz 
łhwarzyski (Gwiazda = ZASS. 

W sobotę rozpoczyt:a Się na boisku 
nistro- 
stwo stolicy ow piłce ręcziej. Do tych 
-ozgrywek stala trzv drużyny: Legia, 
Marymont. Varsovia, Faworytem i naj- 
soważniejszym kandydatem na mistrza 
W. 0. Z. G. S. jest Marymont. W so 


bote o 14.45 grają: Marymont z Var- 


sovią. w niedzielę wrescie na tym st- 
mym boisku o godz. 10 rado: Legiu' z 
Maryimontem. Ostatni decydujący mec” 
odhedzie się 1 grudnia. 

W sobotę o godz. 20 w VIII Audytor= 
lium Uniwersytetu Warszuwskiewo od- 
hedzie się doroczne walne zebranie 
AZS-u. Pozaten odbędą się mecze 
pingspongowe zarówno  wewnetrziic. 
jak i międzykiubowe. 


Co zaciekawi piłkarzy 


na Górnym Śląsku. a mianowicie w 
Kolejowym K. S., vicemistrzu kige 
gu katowickiego, który jęst zaliczamy: 
| do najlepszych drużyn tamtejszych. Do 
| zawodów tych wystąpi Cracovia hez 
Zastawniaka I Ptaka, 

Do Palestyny otrzymała zaproszenie 
drużyna Legji (Warszawa). Legia ro- 
zegra trzy spotkania w dniach 15, 18 
i 20 marca z Makabi(Tel Awiw), z dru- 
żyną brytyłską i reprezentacią Pale- 
| styny. Organizatorzy proponują Legii 
| 6U proc. dochodu brutto nie mniej jed- 
uak niż 150 juntów (6600 zł.) za mecz. 

Legia (Warszawa) projektuje tour- 
nee po Egipcie w czasie tegorocznej 

zimy. 

Warta (Poznań) wyjeżdża w lipcu 
1930 r. na dwutygodniowe turnee do 
Łotwy d Estonji, Drużyna poznańska 
| zakontraktowana została przez Rigas 
| Futbolas Klub. 

Obsada sędziowska meozów niedziele 
nych zestała ustaloną przez P. K. S. w 
sposób następujący: Legia — Turyści 
1.0, kot. Niedźwirski zę Lwowa, Warsza- 
i wianka — Ruch p. Nawrocki z Pozna= 
| nia, ŁTSG — Lechi. p. kot. Ban z 
| Warszawy i Ognisko — Naprzód p. tnt. 
l Hoffbauer z Grodna. 

Z okazj! urcczystości 27-lecja Szwedź 
| kiego Zw. Piłki Nożnej, bratni zwiaz 
| volski posłał wspaniałą pamiątkę w po- 
| štaci figury orła, wykonamej w Pane 
| stwoweł fabryce porcelany w Pacvko= 


an 


| wie. Dar powyższy został wreczony 


| »rzędstawtcielnm organizacli szwedz- 
| kiej w środe przez p. Brodatego, spe” 


| ddalnego delegata PZPN na uroozy=‘04 x 


ka ŝi jubileuszowe w Stokholmnic. AT | 


| 


i 


| 


ii 


P.Z.L.T. ma głos 


Najiepsi tennisiści 
w roku bieżącym 


Lista tennisistów polskich. zatwier= 
dzona ostatecznie przez Komisję Spor- 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 23 listopada 1920 rok. 


—— 


| Przed wejściem na ring 


l Def. lada najlepszych pięści polskich 


Sezon bokserski już się rozpoczął. 
Otwarcia w imponującym stylu do- 


kujących go do rzędu lepszych naszych 
zawodników. imponuie wielką ener- 


go (Skra—Warszawa). Kto z nich iest] klasę. 
nadlepszy. trudno powiedzieć. Głowacki! że doskonałą arientcię. 


Dobry technik. posiadający tak- 
jest w walce 
nieco ociężuły i pozbawionv silnego cio 


z a z M NN 


Nr. 48 


1926-1920 


Czołowe rakiety 
w fabelach urzędowych 
M. Stolarow znalazł się po raz drus 


gi na czełe listy. Obok niego na na- 
czelnem miejscu znajdowali się w To- 


towa PZLT wyglada następująco: [konat Poznań swemi zwycięstwami | gią, planowością i precyzyinością wal- | wydaje się słabszy. Mistrz Polski C „St dY: 
Panowie: M. Stolarow (40). 2) Mar-| międzynarodowemi. Stolica pięŚciar- |ki którą prowadzi zwłaszcza w zwra- | Wochnik. nie reprezentuje wysokiej kla su. Brak mu także zażartości. Ta ce- j ku 1926 — Czetwertyński, a W Aa 1927 
A Twardy ten zawodnik. żadnemií! cha — to główny atut Seidla. Nad wy |J. Stolarow. Mistrz Polski zajmował 


szewski, Warmiński. Foerster (30,5), 5) 


Tłoczyński i J. Stolarow (30.4), 7) Tar- ! 


nowski (30.3). 8) Loth (30.2), 9) Horain 


stwa polskiego godnie broni jego ho= 
noru, który w nadchodzącym sezonie 
narażony będzie na wiele ciężkich 


| ciu, w czem celuje. sv. 4 _ żadnem 
| [mni pięściarze ze Staniszewskim na) wielkiemi sukcesami poszczycić sie nie 
|czelę nie reprezentują klasę wyżej wy-| może. Anioła zrobił ostatnio wielkie po 


|raz ambitny. szybki. dobrze pracujący 
| nogami, nie posiada iednak także zbvt 
Uniki nałeża do plusów 


w r. 1926 jeszcze 9-tą lokatę, w rokit 
1927 awansował na czwarte miejsce, a 
w latach następnych już na pierwsze. 


(30). 10) Jurczyński i Kuchar (15.5), | prób. Do spotkań tych nasi bokserzy | mienionego. | stepy. Opanował nerwy, poorawił cios. | silnego ciosu. „Nas „ek 
x X i ad Ją „KŻ k ds p; 5 La w 3 A > PA Ą AN Wiz 3 3 A li się nade 
12 k ski. cz, | przygotowują się bardzo gorliwie. | "W wadze piórkowej klasą dla siebie | tak że prawdopodobnie przewvże”- iuż tego zwinnego ięściarza.  Ostatulo| Tłoczyński I Horain maleć 

) Goldstein, Amdrzeiewski, Koł | mniej o nim było słychać. Wieczorek—| reszcie w pierwszej dzies'ątce. Tto- 


Lantner. Liebling, Navratil, Stahl. Stei- 
ner, Wittman (15.4) i wreszcie Popław- 
ski. Drewnowski. Pahorvlës, Konopka 
(15,3). Niesklasyfikowani z braku da- 
nych: Czetweryński. Kruszewski. Mi- 
ziewicz, Potuczek. Szczerbiński. Szwe- 
de. Lisowski, Przybviski. 

Panie: 1) Jedrzeiowska (40). 2) Pos- 
seltównu. (30). 3) Orzechowska | Po- 
zówska (15,4). 5) Raciborska (15.3). 6) 
Boniecka, $carpowa i Volkmerówna 
(15.2), 9) Bielecka i Junżanka (15.1). 
Niesklasyfikowane: Dubieńska. Groblew 
ska. Richtorówna. W. Kowalewska, Ge 
isslerówma. 

Bary panów: 1) Stolarowowie M. i J., 
2) Tłoczyński i Warm'ński. 3) Loth i 
Tarnowski, 4) Horain I Liebling, 5) Ko- 
nowka i Zachar. 

PZLT przeprowadziło tyłko klasyie 


Spróbujny więc wzoram zagranicy, 
scharakieryzować 1 sklasyfikować na- 
szych pięściarzy, by dać pewien prze- 
gląd poziomów i kias poszczególnych 
zawodników. 

Zaczynamy więc od wagi najiżejszej 
i. j. muszej. 

Mistrz Polski Moozko (B. K. $. — 
Katowice), jest coprawda o wiele lep- 
szy od mych zawodmików toj kate- 
gorii, jednak w porównaniu z za- 
granicą, Żadnej klasy uie 


jąc wsłystkie 


Pihiy swoje. 


jednak trening zrobił 


LAŁ przedstawia się teraz względ- | 


nie dodatnio. poprawił znacznie teci- 


nikę i wzbogacił swe umiciętuości o 


jest Górny (Pol. Klub Sport.). Jest to i Wochnika. Seweryniak przechodził o- 
pięściarz o najwyższym w Połsce po-| statuig okres słabości. mimo to twardy 


przed- | 
stawia. Do uhiegtego ieszuze roku był | 
| Saby, operował prawie wyłącznie Up- | 
| percutem i to tylko z prawoj; wważa- | 
inne ciosy za zbędne. | 


kację w kłaste A, w pozostalych klasach: wiele uderzeń. które dla niego dawniej 


złomie. nie wiele ustępuiący naileg- | 
szym bokserom zagranicy. Niezwykle | 
wytrzymały. o b. simym ciosie. szyb- į 
kiei orientacji. dużym zasobie odwagi | 
ofenzywałej, prezentuje się b. korzyst- 
uie. Jego zaciętość w wake i odwaga 
stały się prawie przysłowiowe. 
dynym grożnym konkurentem Górnego 
w Polsce jest... Gion. 

Za Górnym kroczy Foriański (War- 
ta — Poznań). Jest to pięściarz o ład- 
nei bokserskiel sylwetce, walczący sty 
lowo i z wiekiem zacięciem. Brak mu 
iednak wytrzymałości ií 
akcji. Coprawda w ostatnich meczach 
wykazuie iuż pod względem szybkości 
znaczną poprawę, jednak iest to jesz- 
oze za mało jak na pięściarza, który 
|bierze udział w  lioznych zawodach 


ten pięściarz jest nadał groźny. Gło- 
wackiego poziom równy jest prawie DO- 


zinmowi Seweryniaka. 
Do drugiei klasy wagi lekkiej zaliczyć 


to bokser twardy o dobrym ciosie. DOZ- 
bawiony natomiast tei techniki. iaka po- 
siadają wyżei wspomtliani rywale z ies 
: go wagi. Nadchodzaący sezon wvkaże 
prawdopodobnie, kto z powvższej trój- 


należy Kołodzieja oraz kończącego się | ki iest najlepszy. 


Wendego. 


Dawni mistrzowie Ertmański ( Czer- 


Je-| 


szybkości k 


Tem czem iest Górnv dla wagi piór-. wień nie wykazuia obecnie żadnei kla- 
| kowei tem iest.Arski (Warta—Poznań) sy. Także i Harry Tzerr nie jest obec- 
dla wagi półśredniej. Jozo silnv cios: nie bokserem nawet średniel polskiej 
niejednemu dał się już we znaki. Pw- klasy. Bączkowski (Poznań) i Kłodas 
bry technik, szybki w akcii i orientacji, (Łódź). należa do druziei polskiej kate 
wybija się znacznie ponad innych pię-| goril pieściarzy wagi średniej. 

ściarzy tej wagi. Brak mu jednak ru-} W wadze półciężkiej poznaniacy Wiś 
tvny w walce z silniejszymi zawodni- , nięwski i Tomaszewski reprezentwia pier 
ami. "I wszą klasę. Pierwszy z nich niezwy- 
W wadze tej istnieie leszcze ieden | kle odważny. pozbawiony iest znaiomo- 
| pięściarz bardzo dobry Bara (Slask). | ścq techniki bokserskiej. Brak techniki 
i klasa jego jest jednak nieznana. a t0! nadrabia szybkością 4 silną wola zwy- 
zę wzgłędu na brak spotkań z pieściarza | ciestwa. 


mi kraiowwmi, 


Klasyfikację przeprowadzą okręgi ze 
względu na ocrormia ilość zawodników. 
Listy okręgowe mają być ustalone G0 
kcnca limonada. x 

Jak widać z powyższego lista ta nie 
wiele odbiega 0d projektu „Przeglądu 
Sportowego”, ale pewne lokaty budza 
zastrzeżenia. Czy Foerster rzeczywi- 
Ście jest lepszy od Tłoczyńskiezo 1 
czy póznańczyka nie należało umie- 
$gić w każdym razie w drugio grupie? 

Dalekie miejsce Gołdstema jest sta- 
nowczo za niskie. Można się zgodzić, 
że jest on gorszy od Horatna, ale ja- 


były obte. 

Do drugiej jakby klasy polskiej teiże 
wagi zaliczyć małeży Kokocińskiego 
Warta — Poziiań). Zawodńik ten o do 
brej tevłmice I Grientaoii zdnbvwa co- 
raz więcci rutyny przez liozne spotka- 
nia mnędzynarodowe, w których bic- 
rze udział, broniąc barw Wariy lub 
Poznama. Najważniejszym iego bra- 


kiem jest niowielka wytrzymałość fi-| 


zyczma. która nie povwala nu na wy- 

trzymanie tempa do ostatniel rundy. 
Reszta zawodników polskich repre- 

zentuje o wiele niższy poziom. 


międzynarodowych. | 
Wyżei wspomniani pięściarze Wybi-' klasa. Ostatni z tei trójki rokuie na- 
iają się ponad Karaskiuwioza, Cyrana. | dzieje na przyszłość. Silnv jego cios. 
Olifira. którzy przy piej pracy moga | przy niezłej technice może sprawić wic- 
| swój, niezbyt dotychczas wysoki, po- | le niespodzianek. 
|ziom polepszyć Wcale dobrym swego 
I czasu był występujący w tej wadze | 
Iwański (Warta), którego jednak od; Seidel i Wieczorek od kilku lat rywall- 
(dłuższego czasu na ringu spotkać nie | zuja ze soba, nie mogac wykazać wy- 
, mażna. | raźnej przewagi. Czv Maichrzycki zdo 
Waga lekka posiada czterech zawod- bywając tytuł mistrzowski orzekonał 
ników równej niemal klasie: Wochnika: opije o swej wyższości nad Seldlem í 
(Śląsk), Aniołę (HCP—Poznań). Sewe- | Wieczorkiem nie wiemy. Faktem jest. | 
ryniaka (Sokół — Łódź) ; Głowackie-: że przedstawia on Średnią europeiska | 


: 
Gawlik, Reutt. Wysocki — to dałsza 


Drugi przedstawściel Poznania Toma- 
, szowski. technicznie przedstawia sie ko- 
rzystniei od Wiśniewskiego: stylowe ie 
| go walki znajdują zawsze poklask u wi- 
dzów. Taktvcznie iest on słabszy. 

Do drugiej kłasv zaliczyć należy prze 


Waga średnia posiada trzech dobrych 4 ABS Mizerski 
o żednel klasie pieściarzy: Maichrzycki. | Ra KO NAA). aż ra 


| bańskiego. Waga ta miała niegdyś 
| swego doskonałego orzedstawiciela Ger 
bicha. który obecnie iednak szuka lau- 
rów na południu Ameryki. 

Waga ciężka Swego reprezentanta w 
klasie pierwszei nie posiada. Dwaj Dię- 
ściarzę Stihbe (Łódź) i Wocka (Slask). 


ke 'są podstawy do ustawienia go za| Waga kogucia — to przedewszyst- 
Kuclarem, e zwłaszcza za Jurczyń- |kiem Głon (Warta), któremu niewiele 
sttlm. z którym obok przegranej ma on | ustępuje Pyka (B. K. S. — Katowice). 
przecież wygraną. Pomuańczyk. o niebywale} oriemtach. 

Lista pań wiekszych zastrzeżeń nie || niezwykłej woli zwycięstwa. posiada 
budzi. dziwny jest tyfko dlaczego nie | nadto nałladniejszy może styl z pośród 
sklasyfikowano DMrb'eńskicj. Drugie | wszystkich mistrzów „polskich. Jego 
miejsce nio ulega przecież dyskusji, a | świetna technika poowala walozyć z 


do pierwszego, chyba nie może mieć 
b. mistrzyni Polski ="etensyj. Poco 
więc taka kurtuarzia ? 

W ć.ubl.ch brak jest pew Andrze- 
jewski — Jurczyński (wzgl. Goldstein). 
której należy się wyróżmenie wśród m 
nych par polskich. 


List do Redakcji 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Dn. I b. m. miały się odbyć w War- 
szawie zawody bokserskie, na które zo 
stałem zaproszony przez W. O. Z. B. 
Dzięki przychylnemu stanowisku władz 
wojskowych zdołałem otrzymać dwu- 
dniowy urlop ze Szkoły Podchorą- 
żych w Berezie Kartuzkiej. Miałem 
spotkać się z p. Wysockim. 


Tymczasem przed samą walką orga- 
<njęatorzv "zawodów ogłosili, że mój 
przeciwnik ma stoczyć mecz z kinnin- 
nym. Na moje reklamacje odnowie- 
dziano mi, że nie spodziewano się me- 
se przyjazdu i zaproponowano Pp. 
Ńzrzelcowł zastępstwo. 


Skaro nie spodziewano się mego 
przybycia dziwnem jest dlaczego za- 
powiedziano mół udział w zawodach 
w prasie i na aiiszach. 

Rozumiem doskonale obawy pp. or- 
zanigatorów. którzy w trosce o cąłość 
brogramu postarali się zapewnić prze- 
tjwnika p. Wysockiemu, ale nie mozę 
zrozumieć dlaczego ów zastępca wal- 
tzył mimo mego przybycia i gotowo- 
ści rozegrania meczu. 

Czując się dotkniętym tem dziwnem 
bostępowaniem, pozwalam sobie Panie 

edaktorze za pośredniotwem jego po- 
tzytnego pisina zwrócić się z gorącym 
protestem pod adresem władz W. O 


z głębokim szacunkiem 
Marjan Reutt. 


| honorem nawet z naiwiększymi tuza- 
imi bcksu świalowego (pamłętny mecz 
z Koosisem i Szeborem). 

Na'grożniejszy kowkurent Glona to 
Pyka. Pamiętna jogo wałka z Głonem 
w finałe mistrzostw Polski, to iedna z 
naipiękniejszych kart polskiego pies- 
ciarstwa. Dobra technika i sny cios— 
oto plany Pyki. 

Wślad za tymi dwoma pięściaczaini 
kroozy nowy „warciarz* Siepniak. 
Wykazuje on wide walorów. 


kwaMfi- 


Bokserska reprezentacja s'olicy 


Międzymiastowe spotkanie bokser- 
skie Warszawa — Łódź, wywołało 
wśród zwolenników pieściarstwa więk 
sze zainteresowanie. Oba związki sta- 
ranie przygotowują swych reprczen- 
tantów dy wałk. Skład reprezentacji 
stolicy został tyłko częściowo ustao- 
ny. | tak reprezentować będą w wadze 
koguciej — Goss (Skra), piórkowej — 
Anders (Makabi), lekkiej — G'owacki 
(Skra). półciężkiej—Mirerski (YMCA). 
ciężkiej — Targowski (Policyjny K. S.). 
Trzy ime wagi swych reprezentantów 
jeszcze nie posiadają, wobec niezdecy- 
dowania się władz naczelnych. Z lego 


też powodu odbędą się leszcze %rzy 
walki eliminacyjne (w niedzielę, dn. 24 
b. m. o godz. 11 rano na boisku Skry). 
a m. w wadze muszej Kazśmierski—Ur- 
kiowicz, w wadze półśrednici Wysocki 
— Strzelec i w wadze Średniej Gar- 
barz — Staniszewski. Zwycięzcy tych 
trzech walk wejdą w skład drużyny 
warszawskiej. 

Zawody Łódź — Warszawa odbędą 
się w dniu 1 grudnia w sali Ośrodka 
Wych. Fiz. o godz. 19-ej. Sędzią na- 
czełnym będzie albo kpt. Baran, albo 
por. Laskowski. 


to zaledwie dobra druga klasa. j 

Stihhe przv swei imeligencji 4 dobrej 
technice mógłby zajść wvsoko. edvby 
nie.. tchórzostwo które zo cechuje 

Wocka «atomiast. posiada może 
nawet zadużo odwagi, technika jednak 
“mie prymitywna. 
Jak więc widzimy na tronie opuszczo- 
nym przez Ś. o. Kupkę. niema Kto za- 
siąść. O zaszozył ten ubiegać się będą 
dwaj wyżei wspomniani, gdyż brak 
innvch kandydatów. B. mistrz Kona- 
rzewski, o którym fama głosiła, że po- 
wraca na ring. niema chyba zamiaru 
ubiegać się o tytuł mistrzowski. Za 
słaha obecnie reprezentuię klasę. by Do 
tak dłuziej przerwie. tak odpowiedzial- 
ny nosić tytuł, 

m. R 


„ug 


nnn 
WRAJU AWJONETEK 


l Samoloty w Angliji na usługach tłumów 


wdza linki, probuje sterów. Wre | nisko po „taksówkę powietrzną”. 
szcie rozkłada skrzydła. („Moth* | Już stoi gotowa. W 10 minut od 


Z okazji otwartej w lecie wy- 
stawy lotniczej w Londynie, mia 
łem sposobność hlższ690 ze- 
tknięcia się z awianetkami, któ- 
re, Śiniało rzec można, w ciągu 
ostatnich dwu lat zapanowały 
niepodziemie ua szlakach 
wietrznych Anghii. 

Zgóry muszę zaznaczyć. że 
choć wiel: słyszałem przedtem 
o tych cdaðph techniki, rzeczy- 
wistość ge zła najśmielsze 0- 
czekiwania. 

W północnej części miasta, W 
pobliżu sławnego stadjonu spor- 

| towego Wemblev. znajduje się 
| lotnisko wojskowe Hendon, a o- 
bok niego lotnisko cywiwe, aa- 
leżące do poteżnej fabr vki.samo- 
lotów „Moth“ w Havilland. 

Co tu za uieprawdopodobny 
ruch, jakże silnie tętni to ŻYCIE 


Tarnów, Korona (Kraków) — Trze- 
bini 3:4. Na bolsku $. K. S. Tarnovł 
między dwoma ot- 


Na prowincji 


(82 p. p.) zuany biegacz lódzki, czas 
38:06 sek. 2) Fiedorczuk (82 p. P.). 3) 
Owczarek (35 p. p.). W biegu rozstaw 


po- | 


powietrzne stolicy Wielkiej Bry 
tanji! 

Na fomisku i w powietrzu foT-; 
malny ścisk. Setki aparatów, 
mioszą się w powietrzu i ląditią, 
pełzając po ziemi... A najwięcej 
małych. zwrotnych jednoosobo- | 
wych „Motków*. Jeżdżą sobie; 
tinmiie obok hamgarów, wymi- 
jając się z łatwością. 

Obok pomp benzynowych „O0- 
gonki* aeroplanów. które czeka- 
ją na benzynę, jak taksówki przy 
ulicznej pompie „Nobla“ w War- 


lo miejsca zabierać w hangarze) 


|lma-skrzydła składane, żeby ma- | lecieli na pogrzeb. 


Jeden 4 mych 


znajomych w| 


czyński jest jedynym zawodnikiem, 
który kłasyfikowany pierwszv raz, zał 
muje odrazu tak czołową lokatę. Obaj 
są zresztą od r. 1926 pierwszemi no- 


wemi zawodnikami czołowej dziesiąt-. 


kt, w której przez cztery lata spotj= 
kamy tych samych graczy. i 

Marszewski wykazywał stale najrów 
niejszą formę, mając kołemo czwarte, 
piąte. czwarte i ostatnio drugie miej- 
sce. 

Foerster szósty w roku 19% I 1927. 
Spadł na siódme miejsce w r. 1928, 2 
w roku bieżącym awansował na czo- 
ło tabeli. 

Jerzy Stolarow przechodził różne O- 
kresy formy. W r. 1926 znalazł się nr 
trzeciem mieiscu, w r. 1927 na pierw= 
szen. w r. 1928 Spadł ma piąte, gdzie 
znalazł się też t w roku b'eżącyan, Je- 
rzy Stołarow ma za to rekord w grze 
podwójnej. gdzie cztery razy znalazł 
się na czele, a już pięć razy miał mi- 
strzostwo Polski. badźto ze Stemer= 
ten, bądź ze swym bratem, 

Loth wykazał najlepszą formę w ro* 
ku 1926. a najgorszą w r. 1927. awamsou 
wał w roku zeszłym na szóste trel- 
sce, Obecnie zajmuje Loth miejsce ós- 
me. 
Kuchar miał w latach 1926 i 1927 
ósme miejsce, w roku zeszłym nie bv? 
klasyfikowany, a obecnie zajmuje dzie 
stąte miejsce. 
|. Kruszewski i Miziewicz, który w fto- 
ku zeszłym znajdowali się w pierwszej 
dziesiątce. obecnie z braku danych nic 
eoa sklasyfikowani. + 

Dwudziestu trzech zawodników za- 
liczono w roku bieżącym do klasy A. 
Jest to liczba rekordowa. W r. 19% 
było 17, 1927 — 16. 1928 — 15. Rok 
bieżący przyniósł ponadto  uajwięcer 
nowych nazwisk, gdyż dotychczas spo 
tykaliśmy się prawie zawsze z temi 


samemi nazwiskami w rozmaitych prze _ 


grupowaniach. 


| Gry ruchowe 


Mistrzostwa Poł ki w żeńskiej ko. 
szykówce odbędą się 14 I 15 grudnia 
w Krakowie systemem  wrniejowyvm. 
Każdy okręg może być reprezentowa- 
ny na turnieju przez 2 drużyny, wyło- 
nione z rozgrywek eluninacy'nych lub 
też kwalifikujące się automatyczme na 
zasadzie przeprowadzonych mistrzostw 
okręgowych 

Protest Grażyny w sprawic mecził 
hazeny z ŁKS-em o mistrzostwo Pol- 
ski został przez PZGS odrzucony. 

Polska weźmie udział w t. zw olim- 
| Padzie kobiecel, która odbędzie się w 
(1930 r. w Pradze. W dziale gier spor- 
towych (koszykówka) Polska zgłosiła 


i włącza motor. W czasie cztc-; Londynie otrzymał telegraficz-| się do turnieju wraz z trzema innemi 


rominutowego, przepisowego 
rozgrzewania motoru, pilotka na 
kłada hełmik i płaszcz skórzany, 
potem wsuwa się na siedzenie, 
pełny gaz — już buja w prze- 
stworzach. 


nię zaproszenie na przejażdżke 
do Szwajcarii. W kwadrans póź 
niej był na lotnisku, a po 20 mi- 
nutach szybował iuż ponad mo- 
rzami į górami, aż do jeziora 
Czizrech Kantonów, 


| Garaż pozostał otwarty... Po 
chwili słyszę znów warkot mo- 


Taksówki powietrzne oddają 
ogromne usługi dziennikarstwu. 


toru i „Moth“ siada na ziemi. Pi- W godzinę po wielkim wypadku 


szawie, w pogodny lemi dzień lotka wysiada, wyjmuje kluczyk 
niedzielny. Właściciel płatowca | z kieszeni, zamyka garaż, wsia- 
reguluje ila gio rachunek a da do samochodu i znowu leci... 
benzynę, dostaje kwit przez kal- Ha TT AA 
kę pisany. odwraca aparat pod kpa. „Anika 
wiatr i pędzi w przestrzeń, raż?! Zresztą nikt jej samocho- 

„Mothy” posiadaią przysło- | du nie weźmie, kradzież nie gro- 
wiową, nieprawdopodobną zwrot| zj, ot tak przez systematyczność 
ność. Są podobno tak łatwe doj; zamiłowanie porządku!!! 
kierowania na ziemi, jak samo- 
chody. Startują i lądują na Kitku- 
dziesięciu metrach. 


sy, kiedy start i lądowanie sa- 


: h molotu było wydarzeniem dnia, 
Ruch, ścisk, gwar. Nikt nie MY | ten Sai, 


samolotowym nad kanałem Lal 


Manche, korespondenci wszyst- 
kich wielkich dzienników byli na 
miejscu katastrofy, zamówiwszy 
samoloty przez telefon. 

Tak wygląda w Anglii lotni- 
ctwo sportowe, cywilne i trans- 


| portowe. 
| ZZ ARE Z Z ZE Z Z Z Z ZA 


Kto pamięta te niedawne cza- | 


jak daleko poszliśmy | 


państwami grupv europejskiej: Szwe- 
cia, Francją i Włochami. 

Według propozycji komitetu orrani- 
zacylnego Polska rozegrałaby w pierw 
szej rundzie spotkanie ze Szwecią. pod 
czas kiedy Włochy zmierzyłyvby się z 
jFrancią. Zwycięzcy tych meczów ro- 
zegraliby ze sobą finał strefy euronei- 
skici, a mecz mistrza Europv z Ame- 
ryka rozstrzygnąthy o pierwszeństwie 
w klasyfikacii igrzysk kobiecych. 

YMCA w Rydze. zeszłoroczny mistrz 
Łotwy w koszykówce. pragnie rów= 
nież grać w Polsce, YMCA pragnęłaby 
spotkać się w 5 meczach z drużynami 
warszawskiemi i łódzk'emi. 

Ak. K. S. (Rvza). jedna z najsilniej- 
szych łotewskich drużyn koszykówki 
gościć bedzie w Polsce w dniach 3 i 4 
stycznia 1930 i rozegra dwa mecze z 
reprezentacją Warszawy i reprezenta- 
cia Krakowa. 


| Mistrzostwa Poznania w ciężkiej a- 
tletyce organizuje K. S. Cegielski we 
wlasne} sali w dniach 30 b, m. i 1 gru- 


Nasz notatnik 


i rech bokserów z kłubu Germania—Ra- 
tibor oraz czterech z klubu 27 'Orze- 
gów. Walki były przeprowadzone w 


odbyły się zaw: R. sę 3 y p 
ajderami Kl. A Koroną a Trzebinia o | nym 10x400 mer. zwyciężył zespół 82 jŚli i nic mówi o niebezpieczeń- |naprzód, duia. żywem tempie i wykazały duże postę- 3 
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sząc ani jednej porażki. 

ki ORA ay Gin. 

i { arcerski Klu . Czuj zorganizo- 

od 3—9. Niedz. od 9—2. Panie 6—8 | wał bieg maprzełaj 1000 mtr. dła junio- 
NIECAŁA 12. |rów. Zwyciężył Kamiński (Czuj) 2:57 


P 
j Li La Niezamoènvm c*nv_lecznicowe. sek. 


p. Izydorozyk, sekretarz — p. Bartuzel, | 
skarbnik — kpt. Madżawarjani, kapi- 
tan sportowy — por. Ostrowski. Człon 
kowie zarządu pp. Buczyński, Kobryń- 
ski i Piwońska. Jako delegata na walne | 
zgromadzenie P. Z. P. i do zar”ądu z”. 
P Z. P. wybrano kot Kawala. 

Spotkanie bokserskie Łódź — _/ilno 


WENERYCZNE | niemoc płe, skórne. | 


f GE Elektroleczenie. Od 9 — 12 


WENERYCZNE |. 69% Godania—Schupo 2:1. Mecz 
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ES, 


skórne : nicemne elektroleczenie grali bardzo amhitnie Naiepszy ma bo. pA t te , = i 

| } i - z OR : i 34 Ine tvik db z hnie jeszez: 

|. (Dr. M. ALTFELD 55 pzwokczycowy Gedanii — Do- WW ASA | « miotu: Łódzki OZ. B. caprona. 

+ Ra i T leski. upo nie wytrzyma” tempa. K | ŻA POZN'Ń PAR 5 B22 A 4 

| B-lr.3 w. HOŻA 50 | chociaż technioznie stoi na wysokim 3 ui K-- nn | powal rozegranie tego meczu w Łodzi | „ga <GMITY PŁYN DO MASAŻU 


(przy Marszałkowskiej) 


2A 


Pięściarska sekcja K, S. Naprzód "2 Sporlowców. Żądajcie w składach 
sportowych:i aptecznych 


t a_a +. - 
i (Lipiny) xsprosila na t5-g0 b m czo 


aal Per : . . 
É s 


Mezameżnym oeny fecznicowe | yaoi Spozia sita ai. ahy! 


3 | i $ 
l ` pr wów Bo j jA j 
eg. W o ser 2 ) AEAN CO E i 


y $) wi” wE? 


_Nr. 78 


"LIST Z BRAZYLJI O GERBICHU _ 


Mistrz nasz kapituluje przed Brickmanem w Sao Paulo | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 23 lisłopada 1929 roku. 


Sao Paulo, 26 października. |połską, która przez cały czas| Brickmana, który powoli wy- 


Po dłuższej przerwie spowo- 
dowanej chorobą, Gerbich zakon 
traktował walkę z obecnym mi- 
strzem Brazylji wszystkich wag, 
słynnym Jose Brickmanem. Wal 
„ka ta odbyła się w czwartek dn. 
24 październiką w Sao Paulo o 
godzinie 8 wiecz. w olbrzymiej 
sali kinematograficznej „Pathe 


Palacio“ na placu Joao Mendes. | 
Sala była wypełniona po brzegi. | 


Walczyło sześć par. Punktem 
kanie Gerbicha z Bridkmanem. 
Mecz ten był nielada sensacią 
dla kolanji polskiej w Sao Paulo, 
dowodem czego jest dodatek nad 
zwyczajny tamtejszego. „Kurjee 
ra Polskiego“, który ukazał się 
przed zawodami. Między iumemi 
czytamy w nim: 

„Z prawdziwem zadowoleniem 
spotykamy i witamy ma obczy- 
Źnie występy i popisy polskich 
artystów i sportowców, którzy 


tą drogą przyczyniają się do pod! 


trzymania i rozsławienia imienia 
polskiego, nam zaś dają nieza- 
pomniane chwile uciechy ducho- | 
wej i łączności z macierzą. Oto 
jeszcze jeden z tych asów. pro- 
pagandy polskiej, który zawitał 
do Sao Paulo: mistrz Polski wa- 


gi półciężkiej, sława boksu pol-| 


skiego, Jan Gerbich, uczestnik 
Vill-ej Olimpiady paryskiej. 
współzawodnik w walkach o mi 
strzostwa Europy, zwycięzca 
wiszystkich pięściarzy polskich 


w swojej wadze“, | 


Dobrze zareklamowane spot- 
kanic zgromadziło całą kolonię 


JAN GERBICH 


W obliczu zimy 


*, Pierwsze mecze hokeja na lodzie zo- 
Stały rozegrane w pałacu lodowym w 
Berlinie między drużyna rcprezentacyj 
ma Londynu i Berliner S- ©. W pier- 
wszym dniu Niemcy, występuiący. bez 
Hasslera i niemal bez treningu. ulegli 
Anglikom w stosunku 3:6. Bohaterem 
spotkania był słynny Sexton. Bramki 
dla B. S. C. strzelili Ball (2) i Brück; 
dla Londynu: Sexton, Melland, Home 
(2), Mac Kenzie i Mulholland. 

Spotkanie rewanżowe wykazało ol- 
brzymią poprawę formy drużyny ber- 
lińskiej, która grała o klase lepiej. niż 
poprzedniego wieczoru BSC., wygrał 
też w stosunku 4:2. Bramki strzelili: 
Brück i Ball (3); dla Anglików — Sex- 
ton (2). k 

Trzech znakomitych narciarzy nor- 
weskich Helset, Koiterud i Snersrud, 
odbyło ubiegłej zimy podróż. po pół- 
nocy Japonii, propagując « ramienia 
znanego milionera japońskiego barona 
Okury narciarstwo wśród mieszkań- 
ców, buduwiąc skocznie i t. d. Norwe- 
gowie twierdzą, że zmależli w Japonii 
doskonałe tereny, spotkali się Z entu- 
zjastycznem przyjęciem i świetnym 
materiałem, tak. że w niedalekiej przy- 
szłości „żółte niebezpieczeństwo” bę- 
;dzic grożne i w tym. sporcie. 

Osiem państw zgłosiło się dotąd do 
mistrzów Świata w hokeju lodowy. 
Na pierwszem miejscu stoi Kanada, 
pozatem grać napewno będą: Niemcy, 
Szwajczrja, ltalja,  Austrja, «Francja, 
Be gia, Czechosłowacja. Polska jeszcze 
nie jest zgłoszona. 

GD; STvzĘ 


i. : > | wodnicy rezerwują swe siły. W 
kuiminacyjnym było jednak spot | y a 


| Walka jest prowadzona w błys- 


wałki dopingowała  Gerbicha. 
Walka trwałą 10 starć w 4-ro| 
uncjowych rękawicach; wygrał 


| ją na punkty Jose Brickman dzię 


ki swej większej wytrzymałości | 


i., pomocy sędziów. id 


Wśród kolosalnego napięcia; 
widowni rozpoczęła się walka. 
Pierwsze starcie przeszło na 
wzajemnem poznaniu się i było 
zupełnie wyrównane. Obaj za-| 


drugiej rundzie uwidacznia się 
mała przewaga Brickmana, po- 
wiedziałbym jednak, że runda ta 


|byłą wyrównana. 


W następnem starciu widow- 
nia przeżywa niemało emocyj. 


kowicznem tempie i z dużą wer- 
wą. Zarówno pięściarz polski, 
jak i kolos brazylijski dają z sie- 
bie wszystko. walczą Świetnie. 
Walka wyrównana. W czwar- 
tem starciu łodzianin ma zdecy- 
dowaną przewagę. Rozpoczął on | 
starcie gwałtownym atakiem if 
inicjatywy nie wypuścił ani na 
chwilę z ręki. Runda też należy 
zupełnie do Gerbicha. Podkreś- 
lićr należy dobry system obron- 
ny Brickmama, który był zawsze 
idea'mie zasłonięty. 


W następnem starciu, walka 
prowadzona w ożywionem tem- 
pie, daje znowu lekką przewagę | 
Polakowi. Na przeciwnikach nie | 
widać jeszcze zmęczenia. 

Szósta runda należy już do 


zwala się z przewagi Gerbicha. 
Wyrównane było również star- 
cie siódme, tempo jednak nieco 
opadło. Zawodnicy, jako „wy- 
pompowani', poruszają się na 
eskach ringu znacznie wołtniej. 
Lekką przewagę uzyskuje Ger- 
bich w starciu następnem. Prze- 
waga ta utrzyrnuje się do poło- 
wy dziewiątej rumdy, później jed 


którego sędziowie o 


GERBICH NA RINGU W SAO PAOLO 
Świetny bokser polski podtrzymuje chwiejącego się na nogach Brickmana, ' 


prawie 


man. Ostatnie starcie, Na wi- 
downi kolosalne napięcie. Ger- 
bich szuka luki w gardzie prze- 
ciwmika, widać, że poluje wy- 
raźnie na k. o. Ostatnia runda 


należy w zupełności do Polaka, | 


Brickman ciągle się cofa, ale bro 
ni się dobrze. 

Przewaga Gerbichaą była nie- 
ątpliwa, to też publiczność jest 


|w 


głaszają za zwycięzcę. 


nak przychodzi do głosy Brick-| zdania, że zwycięstwo. a w naj- 


gorszym bądź razie wynik remi- 

|sowy przypadnie w udziale Po- 
lakowi, gdy tymczasem jury o- 
głasza jako zwycięzcę Brick- 
mana. 


Była to najładniejsza wałka, 
jiaką widziano w Sao Paulo, co 
| podkreśla cała prasa, a przytem 
niezasłużona przegrana Gerbi- 
cha, co też wyraźnie zaznacza 
prasa wszystkich odcieni. Nicza- 
dowołona z wyniku publiczność 
głośno protestuje I urządza Ger- 
bichowi dugo uiemilknące o- 
wacje. | 

Cała prasa sanpaulitańska wy- 
raża się w samych  superlaty- 
wach o Gerbichu. Dla orientacji 
załączam opinię dwu pism: 
„Sao Paulo Journal“ i „Estado 
de Sao Paulo*. | 

„Sao Paulo Journal“ z dnia 20. 
października 1929 r. pisze: „Wal. 
ka dwu tytanów: gaucha — 
Brickmana i Jana Gerbicha by- | 
ła zupełnie wyrównana. to też 
decyzja sędziów nie zadowo:iła 
widzów, którzy słusznie uważa- 
li, że Potak został pokrzywdzo- 
ny. Jeżeli zwycięstwo przyzna- 
no Briokmanowi dłatego, że był 
bardziej agresvwny. a przytem 
potrafił się i dobrze bronić, to 
| Polakowi zwycięstwo to tembar 
dziej się należało za jego tech- 
niczmie lepszą. a przvtem piękną 
i celową walke. Jan Gerbich jest 
świetnym technikiem. Podczas 
całej wałki trzvmał inicjatywę 


i 


WSZYSCY W GÓRY! 


Pułk. Bobkowski o planach rozprzestrzenienia narciarstwa 


— Dnia 26 stycznia 1930 r. ob- 
chodzimy w Zakopanem donio- 
słą rocznicę—dziesięciolecie ist- 
|nienia Polskiego Związku Nar- 
|ciarskiego — rozpoczął rozimo- 
| wę ze mną milk. Bobkowski, któ- 
ry w ciągu dziesięciu owych lat 
| stał na czele P.Z.N. i w tej chwili 
| jest żywym symbolem narciar- 
stwa polskiego, jego doli i nie- 
doli. e: 

— W ciągu owych lat dziesię- 
ciu zrobiliśmy postępy niezwy- 
kte; Narciarstwo przyswoiło so- 
bie formy sportowe zachodnio- 
europejskie, zarzuciło dawniej 
praktykowany bieg zjazdowy ja 
ko wyłączny sposób jazdy (aby 
doń zresztą w zmodyfikowanej 
formie teraz powracać) i osiąg- 
nęło poziom znakomity. Przego- 
niliśmy wiele państw  Buropy, 
dogoniliśmy niemal najlepszych. 
To też dziś w obliczu zestawia- 
nla - dorobku _dziesięcioletniej 
działalności. postanawiamy sil- 
niej, niż dotychczas, ożywić tu- 
rystykę zimową. 

— Na rok iedenasty hasłem na 


szej działalności jest praca) zmienil się radikali; Atak przyszedl 
wszerz: W PENY ; ze strony niespodziewanej: znakcmntci. 
T NS SCY w góry. » ap | Giorgetti, Linari pozostali w cieniu, 

— Dziś, gdy mamy już Mi-| 4jętni Mac Namara — przeszłość six 

| strzów, musimy starać się, by j| days — i Belloni natomiast zaczęki ala- 
stworzyć prawdziwie szerokie | kować. Przez 1 Sy raka 
Staw Tci : i okrążenia, nastę anaście przy- 
podstawy narciarstwa. Kieru-| e zrównanie się Z czolową grupą, | 


rek sportowy jest tak głęboko 
i zakorzeniony, że nawet bez na- 
szej opieki rozwój narciarstwa 
wiwyż poszedłby własnym roz- 
pędem. Obecnie jednak opieku- 
jąc się i nadal narciarstwem spor 
|towem. nieskończenie baczniej- 
szą uwagę poświęcimy narciar- 
stwn :turystycznemu. 

| — Potrzebujemy do tego Tu- 
|dzi, potrzebujemy odciążenia je- 
dynej dotąd instytucii panującej 
nad narciarstwem polskiem Jeg: Z. 
N-u. Ludzi tych znałeźliśmy i 
stworzyliśmy związki okręgo- 
we. W-Warszawie. Wilnie, Lwo 
wie, Zakopanem i Krakowie pow 
stały nasze oddziały, na które 
spadnie poważna część roboty, 


cała — poza administra- | 


| cyjną. reprezentacyjną i kierow- 
niczą. 

| =— Nie będę panu opowiadał o 
'perypetjach, które przeszła or- 


|gahizacja okręgów, o' trudno- 
ściach w okręgu śląsko -.kra- 
kowskim, a rywatizacji Bielska 


'i Katowic. która skończyła 3? 
tem, że.siedziba związku oXrę- 
gowego musi być w Krakowie, 
który r Zeti ysti aag 

g~ 


| szych dugzi oddał już do dyspo- 
zycji P' Ż. Ns6%e1 — w tej chwil 


pokonaliśmy już te trudności. 


Sześciodniów 


Wyścigi sześcicdniowe w Chicago, 
|otwierające tak bogaty sezon amery- 
| kański, były niezaprzeczenie jedną z 
najbardziej emocjonu:ących imprez ko- 


| komie. Prowadzenie ob.ęła znakomita 
para Spencer, Debacts, a w czołowej 


Francuzi Letourneur, Broccardo, Niem- 
cy Rausch, Diilberg, Richli i Rieger. 
Znakomiia para Linari. Giorgetti i Mac 
Namara, Belloni o wiele okrążeń ziyłu 
nie odgrywała żadnej niemal roli. 

Na 48 godzin przed końcem, obraz 


wreszcie finisz końcowy, okrążenie de- 
cydujące o zwycięstwie. Walka z o- 
| wym furjackim atakiem iwa, który na- 
|gle odżył, była rozpaczliwa. W ciągu 
|24 godzin 328 ucieczek zostało uwień- 
czonych powodzeniem, obraz klasyfi- 


——— 
! 
| 
| 
| 
| 


ADMIRA NA CZELE 


larskich. Początek zapowiadał się spo-| 


grupie znajdowali się sami faworyci: | 


— Okręgi będą miały pod opie 
ką zawodników, będą dbały o 
rozwój turystyki, a przedewszy- 
stkiem kierować będą zawodami 
o odznakę. W tych popular- 
nych, łatwych zawodach, będą- 
|lcych jakby świadectwem dojrza 
łości narciarskiej, widzę podsta- 
wy rozwoju kierumku turystycz- 
nego. Zdobycie adznaki to Świa- 
Ha K4 się dme jeździć. że 
HOA JOW 
Hy aodnict to fednocze- 
Śnie. patent na turystę. 


ka w Chicago 


| kacji wielokrotnie. przechodził gruntow 
ne zmiany. Mac Namara i Belloni nie 
odstąpili ani o centyrnetr. 

I gdy przyszła ostatnia godzina, nikt 
tuż nie wątpił, że ten siwiejący Austra- 
liczyk i jego partner z Itaki byti ostat- 
no najlepszą parą owych six days, któ 
re zgromadziło przecież najlepszych 


przypomniał sobie dawne ozasy i zna- 
lazł godne poparcie u swego partnera. 
że 14-ie jego zwycięstwo w sx day. 
a drugie Belloniego łest tak zasłużcne, 

Francuzi Leteurneur. Broccardo za- 
içli drugio miejsce, jadąc wspaniale i 
impomijąc ogromnemi zasobami sił, 
dzięki którym wygrali prawie wszyst- 
kie sprinty w ciągu ostatnich godzin i 
| zdystansowalj Niemców. Dii'berga 
Rauscha. 
premji okązali się Spencer. 
którzy zdobyli 873 pkt. Byli oni też po 

Wyniki szczegółowe były następują- 
ce: 1) Mac Namara, Belloni (3628 klm. 
195. pkt.), 2) o okrążenie Letourneur 


usch (303 pkt.), 4) o 2 okrążenia Spen- 
cer Debaets (872 pkt.), 5) Winter, Wal- 


LIGI AUSTRJACniEJ 


"Si "W dalszej 


| specjalistów Świata, że Mać Namara | 


ìl 
Najwybitnieszymi łowcami | 
Debaets, | 


Broccardo (407 pkt.), 3) Diilberg, Ra- 


cym wypełnić całego naszego 
programu, mającego na celu pro- 
pagandę i rozwój turystyki nar- 
ciarskiej i popularyzację Karpat. 
Zrobimy jednak to, co możemy. 
Kalendarzyk który wydajemy, 
będzie znacznie obszerniejszy, 
niż zeszłoroczny. Będzie on za-| 
wierał dokładny program wszyst) 
"kich stacyj wyjazdowych doce-| 
lowych; uprawnialących do ko-| 


w | 
i 


nisk, skorowidz wycieczek 
górach polskich. Schemat sz!a- 
ków narciarskich. rozkłady kole- 
jowe jazdy po tych szlakach, 
oraz kilka artykułów podstawo| 
wych dla każdegąytarciarza, u-| 
zupełnią to populgyyne wYdawni-| 
ctwo, które winno SX'znaleźć w 
rękach każdego narciarza. W ro- 
ku przyszłym dopiero wydamy 
dokładne mapy wycieczkowe. z 
krótkiemi przewodnikami, które 
pozwolą każdemu ruszyć w gó- 
iry. Przy każdym okręgu bę- 
| dzie referent turystyczny. Ma- 
my nadzieję. że Karpaty. się za- 
|ludnią jeszcze bardziej, niż do- 
tychczas. Robimy wszystko, 
aby to każdemu ułatwić. 


— Główne ośrodki narciarskie 
będą naturalnie otoczone specjal 
ną opieką, A więc Zakopane il 
Krynica będą miały codziennie 
od 20 grudnia do 10 stycznia spe- 
cjalne bezpośrednie połączenia | 
kolejowe z Warszawą. Od 10| 
styczmia do końca lutego pociąg 
ten będzie wychodził z Warsza- 
wv co piątek, a z Zakopanego 
czy Krymicy co niedziela. Raz 
na tydzień specjalma komunika- 
cja łączyć będzie Zakopane zi 
Krynicą. 


— Oto ogólny zarys przygoto- 
wań które robimy, aby udosten- 
nić góry polskie, aby narciar- 
stwo polskie oprzeć ma jaknaj- 
szerszych masach, aby umożli- 
wić każdemu używanie tego naj- 
piękniejszego i najzdrówszego | 
| sportu. I 


| nia“, której 


— Nic możemy w roku bieżą- 


rzystania ze zniżek, spis schro-| 


| 


w swych rękach. Jest odważny | 
wytrzymały i pokazał świetm 
formę, właściwą tylko mistrzeń 
pięści. Jedynie w 6-em starci 
widzieliśmy Gerbichą cofające 


|go się przed dzikiemi atakam/ 


Brickmana. Mistrz Brazylji jes 
godny podziwu i jak zawsze 
walczył po rycersku i z dużą in 
teligencją, lecz nie umiał wyzy 
skać swej siły i rutyny. Walk 
powyższa zadowoliła natwybre | 
niejsze gusta. 

„Estado de Sao Paulo“, oma 
wiając szczegółowo przebieg m 
czu, pisze między innemi: „By 
ła to najładniejsza walka jaką d- 
tąd widziało-Sao Paulo. Zwycię 
żył niezasłużenie Brickman n 
punkty. Í 

Podobne, nawet wrecz zgodn 
opinie zamieściły następujące f 
sma: „Deutsche Rio Zeitung’ 
„Rio Sportivo“, „Kurjer Polski 
w Sao Paulo, „Folha da Noite“ 
inne. 

Najbliższy przeciwnik Gerbi 
cha nie jest jeszcze znany. Pe 
lak korzystając z bardzo korzys | 
nej propozycji kolonii” potskie 
sanpaulitańskiej przesiedła si 
na stałe do Sao Paulo, gdzie obe 
muje posadę trenera sekcji pol 
skiego klubu sportowego „Polce 
został członkier | 
Gerbich zabiera się energiczni 
do pracy. 

Każdy wys «p Gerbicha je: 
doskonałą propagandą Polski ^ 
Brazylii, datego winniśmy m 
dużą wdzięczność. 


J. Janik. 


KAREL KOŻELUH 
m a ów 


Na Kortach Świata 


W finale tur eju w Amsterdam 
Timmer pokona: Ewbanka 6:1, 6:2,:6: 
W grze pań Straub pokonała Juren 
6:36:4. 

Spotkanie tennisowe Niemcy—Frar 
cja, rozegrane w Ditsseldorfie, zakoi 
czyło się zwycięstwem Francuzów 
stosunku: 9:3, Największą sensacją by 
zwycięstwo Prenna nad Boussusem 
stosunku 4:6, 8:6, 6:1. Boussus wykr 
jednak z najgroźniejszym konkurente 
Prenna w Niemczech — Moldenhau. 
rem w stosunku 1:6. 9:7, 6:3. Inne w: 
niki brzmiały: Buzelet — Zsnder 6: 
6:2, Borowa — Froitzheim 6:2, 6:1, Bt 
rotra — Mołdenhater 6:4, 6:0, Buz: 
let — Froitzheim 6:3, 6:3, Borotra = 
Prenn 6:4. 6:4. Kleinschroth — Ala 
Gerbault 6:2, 6:3, Kłeinschroth, Zandh 
— Glasser. Gerbault 6:4. 6:2. Kleirsoł 
roth, Zander — Boussus, Buzelet 6: 
7:9, 6:3, Borotra, Glasser — Molde: 
hauer, Prenn 6:4, 6:2. 

Węgry poniosły niespodziewaną pi 
rażkę w spotkaniu z Danią. Prowadzę 
po pierwszym dniu w stosunku 23 
dzięki zwycięstwu Kehrlinga w grz 
pojedynczej i podwójnej (z Aschnerem 
w drugim dniu dzięki porażce Kehrlinp 
z Ulrichem 4:6, 0:3, 1:6. 4:6. Bania w 
grała 3:2. 

Tennisiści francuscy napotkali w M 
dochinach na dość poważny osór u tł 
bylców, Landry przegrał z Khoohooy 
1:6. 1:6, Cochet i Rodel dopiero po wa 
ce pokonali Shimma i Giao 7:5. 8:6.-6: 
Cochet wygrał nadto z Giaa 6:4. 6:0, 
Brugnon z Shlimmem 6:2. 6:1. 


ELITA JEŹDŹCÓW NIEMIECKICH NAJLEPSI WATERPOLIŚCI ŚWIATA 


Fragment 7 moczu A bruisa «m i Hisethań"4 date ki seeneeh inistrz  Ayrstrji a l 
objął prowadzenie w iaoeia SINIY ŚladkoWw,/* Uujusulik Sbea73r iw prezentacyjna drużyna Węgier. Stoją -00d lewej Ivadi, Vyts, Porta 


niędzynarodowych zawodach hippicznych w | x 
| clomounay, Nemeth, Keseri L Keserwik, 
4 
— xl 


i wielkie triuiiy na i I i f 
e. ej WE» > nar Narodów przed Francja. Belgla i Szwajcarią. 


Genewie. zdobywając Puhar z silny Strzał na-bramke- 


«zm R 14 


Nr. 78 


-ae 


R eA 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 23 fistopada 1929 roku. 


| ee 


Pod bramka i przed siatką 
Niezwykła tarjera Karola Kożeluha, mistrza zawodowców fennisowych 


| ny na polu temnisu, gdyby nie pol Rezultaty racjonalnego treningu| mu przygotowanie swych gra- 


Tytuł najlepszego  tennisisty | ciosem dla kłubu. 


świata jest niepodzielnym udzia- 


świecie gracz, który zagraża po- | wykazał całą skałę swego talen-| 


ważnie sławie Francuza. 

To Karel Kożeluh, bezkonku- 
rencyjny mistrz Świata zawo- 
dowców. 

Obaj rywale nie spotkali się 
dotąd nigdy i mecz ten mie doj- 
dzie prawdopodobnie nigdy do 
skutku, gdyż związek francuski 
surowo karzę swych graczy za 
oficjalne mecze z zawodowcami. 

Powszechnie wiadome są ko- 
leje życia Cocheta, dzieje roz- 
woju jego talentu. Popularna jest 
legenda, głosząca, iż przyszedł 
na świat już z rakietą w ręku. 
Wiemy. iż tennis uprawiał od 
ilajwcześniejszego dziciństwa. 

Mało natomiast kto słyszał o 


karjerze sportowej drugiego ie-| 


nomena białego sportu, Karela 
Kożeluha. W kilku słowach prag 
niemy skreślić jego dzieje. 
Mistrz zawodowców wyszedł 
nie ze sfer wyższych, lecz jak 
większość wybitnych Sportow- 
ców, z nizin wielkomiejskich. W 
łednej z krętych uliczek złotej 
Pragi mieściła się przed laty pie- 
kamia jego ojca. Było to gmiaz- 
do rodzinne Karóla, Wraz z swe 
mi trzema braćmi. Franciszkiem, 
Józeiem, Antonim (którzy idąc 
za przykladem Karola, poświę- 
cili się obecnie zawodowemu tre 
uowaniu). od wczesnego dzieciń- 
stwa uprawiał ` najrozmaitsze 
sporty. Cały cząs wolny poświę- 
cał treningom. Wybime jego 
zdolności we wszystkich prawie 
gałęziach sportu zarysowały Się 
już w iego młodości. Rei wodził 
wśród swych rówieśników za- 
równo w piłkarstwie, jak w ten- 
uigie, czy też w hokeju na lodzie. 
Z chwilą wstąpienia Kożetuha 
do Sparty, sport traktowany do- 
tychczas jako rozrywka, przy= 
jemność, przemienił się w Tacjo- 
nalną, wytężoną pracę. Karel 


zajął się głównie futbolem. Ta-| 


leut jego został należycie ocenio 
my. i po wojnie Światowej, z 
chwilą wycoiania się słynnego 
środa ataku Sparty = Pilata 
czvnmego życią sportowego, Ko- 
żeluh wstępuie na jego miejsce. 
Nowy nabytek okazał się gwiaz- 
da pierwszej wielkości. Strata 
Piłata przestała być od tej chwili 


Na śniegu i lodzie 


P. Prezydcyt Rzpltej ofiarował cęn- |panem zapowiadają się bardzo iniere. 


wą nagrodę przechodnia dla klubu. wy- 
kazujacego najżywsza działalność na po 
lu szerzenia odznyi i arciarskiej. 

Płk. Bobkowst otrzymał od Ski 
Club of Gręat Bitain, spełniającego 
rolę państwowogo Związku narciar- 
skiego. Eodność członka honoroweko. 
Jak inioruiuije pismo oficjalne; zaszczy- 
tua ta godność została nadana preze- 
sowi P. Z. Narciarskiego „w dowód 
uznania z powodu gościnnego przylę- 
cia brytyjskiej drużyny w Zakopanem, 
iak również koleżeńskiego poparcią w 
St Moritz brytyjskich propozycyj, do- 
tyczących biegu zjazdowego*, Uchwa- 
ła powyższa została przyjęta  jedno- 
słośnię. 7 

Kornel Makuszyński wielki posta i 
niemniej wielki prayjaciel Zakopęne- 
zo, oijarował sekcji narciarskiej Wisły 
cenną nagrodę swego imienia. 

Zimowe konkursy blppiczne w Zako» 


LWÓW 

Stworzeński, doskonały hokeista Po- 
goni, powrócił po odbyciu służby woj- 
skowej w Dęblinie do Lwowa i znów 
wystąpi w barwach swego kłubu. 

Mauer nosi się z zamiarem rzucenia 
piłki nożnej. Działadność swą ograniczy 
on w lecie do tennisu, a w zimie ho- 
keju lodowego oraz jazdy figurowe. 
Zastał on obrany kapitanem drużyny 
hokejowej i kieruje energicznie trenin- 
ziem swych kolegów. 

Hemmerling, wbrew pogioskom, grać 
będzie nadal w drużynie hokejowej 
Lw. Tow. Łyżw. 

Lwów dysponuje obeorie sześcioma 
drużynami hokejowemi. Wszystkie roz 
poczęły już piluy wening narazie natu- 
ralnie bez lodu. 

Hasmonea uruchamia w bieżącym ro 
ku serje sportów zimowych, przyczem 
szczególną uwagę poświęci hokełowi 
lodowemu. Kierowniotwo sekcji obej- 
mie znany piłkarz Redler. 

Urich, piłkarz Hasmonei (dawniej Po 
goni) otrzymał z klubu skreślenie. 

Pięć torów łyżwiarskich oddanych 
zostanie w r. b. do dyspozycji spot- 
towgów twowskich, 

Pozoń otrzymała przed zawodami z 
Garbarnią szereg listów z całej Polski 
u życzeniami pomyślnego wyniku. 
Wśród piszących anałazły się też naj- 
poważniejsze kłudy. które w ten spo- 
sób dały wyraz sympatyi swych dla 
zasłużonego pioniera polskiego sportu. 
Życzenia te. jak widąć, pómogły. 

Red. Siissermann wybrany został 
prozesem Lwowskiego Okręgu Zw. Ho 
keja na lodzie. 

Organizacje, poświęcone sportom zi- 
mowym we Lwowie nosza sję Z za- 
miarem stworzenia komisji potozumie- 
wawczej, któraby uzgodrila poszcze- 
gólne postulaty przy układaniu sezono- 
Wego PrOZrami, 


Kożeluh, grając w otoczeniu | 


tu na swem nowem Stanowisku. 
Odtąd odgrywała piłka nożna do 
minującą rolę w życiu Sporto- | 
wem Kożeluha. Nie zaniedbał on 


doprowadzili do perfekcji. 


Na początku sezonu wiosenne-| myślny zbieg okoliczności. Oto; wkrótce stały się widoczne. 
łem Cocheta. A jednak jest na Jandy, Kady. Perniera i Hojera,| go roku 1925 Kożeluh otrzyinał) szczęśliwy traf chciał, że słynna 


od W. A. C. propozycję objęcia 
stanowiska trenera sekcii piłki 
nożnej. W Wiedniu rozpoczął on 
już systematycznie uprawiać 
tennis. I oto wkrótce staje się 


| Zuzanna Lenglen była obecna na 
| jego grze pokazowej. Intuicią 
| wiedziona, przeczuła w nim wiel 
| ki talent tenisowy. Natychmiast 
| po ukończeniu meczu poczęła go 


jednak i innych sportów. Z ch'wi-| trenerem także i sekcji tenmiso-| namawiać do porzucenia piłki 


lą. gdy ruch futbolowy zamie- 
ral, nadchodził okres treningu 
hokejowego. 


Tennis w tym czasie był dla 
przyszłego mistrza Świata przy- 
jemną rozrywką. Sekcja tenniso- 
wa Sparty była bardzo przecięt- 
na. Kożeluh nie znajdował god- 
nych sobie przeciwników. Ta- 
lent iego, nie mając odpowied- 
nich warunków rozwoju, maido- 
wał się jakby w stadium uśŚpie- 
nia. Zresztą futbol i hokej po- 
chłaniały go do takiego stopnia, 
iż o racjonalnem uprawianiu in- 
nych sportów nie mogły być na- 
wet mowy. 


Dwa lata zajmował pozycję 
środka ataku Sparty, będąc jed- 
nym z najwybitniejszych graczy 
drużyny. Do jego piłkarskiej kar 
jery zaliczyć również należy u- 
dział w pierwszem tournee klu- 
bu europejskiego po Ameryce 
Południowej. Zasilił on wówczas 
kłub F. C. Teplice. Kożelwh nie 
zawiódł pokładanego w «im 
przez kierowniotwo F. C. Tepli- 
ce zaufania. Grą swą wzbudził 
uznanie nawet wśród przeciwni- 
ków, którzy kunszt futbolowy 


wej swego klubu. Być może no- 
zostałby on do dziś dnia niezna- 


i nożnej. a poświęcenia się tenni- 
| sowi. Kożeluh usłuchał tej rady, 


PALĄCA KWESTJA TRONU PIŁKARSKIEGO 
została ixareszcie rozstrzygnięta. Stare wygi piłkarskie musiały przed Gare 
barnią uchylić czoła. 


Już w roku następnym wygry 
wa w Deauville mistrzostwo 
świata dla zawodowców, bijąc 
w finale A. Burke, Od tej chwili 
jedno zwycięstwo poczęło nastę 
pować po drugiem. Bez trudu 
zdobvwa mistrzostwo zawodow 
ców Francii, pokonywując w fi- 
nale swego najniebezpieczniej- 
szego rywala Najucha zupełnie 
gładko w stosunku 6:3, 6:2, 6:4. 


Zwycięstwa te wymiosły go 
na szczyty sławy Sportowej. 
Wszystkie kluby tennisowe po- 
czynają ubiegać się o zaangażo- 
wanie go. jako trenera. Nastę- 
puje triumfalne tournee po Ame- 
ryce. Słymny Richards, trzeci 
gracz Świata w 1921 r., czwar- 
ity w 1922, a drugi w 1924 r., 
musi uchylić czołą przed nową 
| gwiazdą. Na dziewiętnaście spot 
i kań ulega w szesnastu. Stosu- 
lnek, jak widzimy, przytłaczają- 
cy. Również i amatorzy amery- 
| kańscy muszą uznać wyższość 
Kożelkiha nad sobą. Opromienio- 
|ny słową powrócił Kożełuh do 
swego rodzinnego miasta. W 
styczniu roku bieżącego zdoby- 
wa w Beaulieu po raz trzeci pu- 
har Bristolu dla zawodowców. 

Nowe zwycięstwa wdawadnia- 
ją bezapelacyjną jego wvższość 
nad rywalami. Jednogłośnie z0- 
Staje on uznany za naiłenszero 
i trenera Świata. Angielski Zwią- 
lzek Lawn-Tennisowyv powierza 


_Rok rzetelnej pracy i postępów 
w lekkiej atletyce krakowskiej 


Ktaków — miasto nawskroś piłkar= | 
skie, miasto Kałużów, Poznańskich, Sy- 
uowców, miasto, w którym każdy chło 
piec ma rozdarte szpice bucików. mla- 
sto, które mogłoby mieć w herbie 
pilkę nożną — możę się też poszczy- 
cić pięknym rozwojem lekkiej atle- 
tyki, przyczem z odpowiednio pięk- 
nym ukłonem musimy na pierwszem 
miejscu postawić nasze panie. 


W roku ubiegłym ma Kraków do za- 
notowania wiele sukcesów na teni Bos | 
lu, jeden z tlch jednak uważam za du= 
żo wyższy od innych: będzie to suk“ | 
ces, że tak powiem, boiskowy. Po wie 
lu latach trudów i starań, obiętnic i 
pięknych nadziei powstąła wreszcie z 
tego chapsu piękna, a raczej wielka) 
bieżnia Cracovii. O 6 torach (8 na set- | 


sująco. Ostatnio bawił w Zakopanem 
celem ustalenia szczegółowego progra | 
mu zawodów prezes Małop. Klubu Jaz- 
dy gen. Robert Lamaczan wraz Z Se- 
kretarzem towarzystwa p. Gaykow* 
skim. Przewidziany jest udział przesz- 
ło 100 Koni oraz  najwybitniejszych 
jeźdźców tak cywilnych, Jak 1 wojsko- 
wych. Z pośród znanych amazonek za- 
powiedziały swój udział Pp. Czaykow- 
skie ze Lwowa, p. gen. Kuklelowa i in- 
ne. Ostatni dzień zawodów (5 lutego) 
pomyślany jest jako konkurs między- 
narodowy z udzjałem jeźdźców czecho 
słowackich, rumuńskich i węgierskich. 

Polonia przysiąpiła do budowy śli- 
zgawki i toru hokejowego na boisku 
własnym przy ul. Koawiktorskiej. Sli- 
zgawka będzie rzęsiście oświetlenia, Co 
wnożliwi rozgrywanie zawodów ho- 
kełowych wieczorem. Na Ślizgawce ża 
instalowane będą głośniki — i muzyka 
grać będzie bez przerwy. 

Polski Związek Hokejowy podpisa! w 
dniu 18 b. m. w Katowicach umowe 
wstępną z p. iuż. Schmidtem z Wied- 
nia, twórcą słynnego toru łyżwiarskie | 
go W. E. V. w sprawie budowy e po- 
czątkiem r. 1930 sztucznego toru tyż- 
wierskiego ua otwariem powietrzu w 
Katowicach. Nowe tereny łyżwiarskie | 
i hokejowe, których powstanie wita 
nasz świat sportowy z radością, oddu- 
ne będą do użytku publicznego w listo- 
padzie 1930 roku. 

Reprez:ntacja hokejowa zostala za- 
proszona na Igrzyska Północne (8—16 
luty 1930 r.) do Stokholmu. Ze wzęlę- 
du na niezbyt wygodny termin, kolidu- 
Jący do pewnego Stopnia z turniejem o 
mistrzostwo Europy w Chamonix, za- 
proszenie prawdopodobnie zostanie za 
latwione odmownie. NE 
- Nowe tereny narciarskie pod War- 
szawą odkryła specjalna komisia P. Z. 
Narciarskiego około Podkowy Leśnej. 
Zarząd kolejki elektrycznej Warszawa 
— Grodzisk, oraz osiedle Podkowa Leš- | 
na pragnąc spobułarvzować to letnisko. | 
wybudował specjałny dom sportowy. DO | 
siadający szatnie. natryski. salę qimma- 
styczną i t. d. Oprócz tego ma być zbu 
dowany w Podkowie tor saneczkowy. 


długości 400 mtr. i niewielka skocznia| 
treningowa. a pagórkowata okolica wy | 


bornie nadaje się do urządzania biegów 
narciarskich. 

PZN zamierza wykorzystać powyższe 
tereny i udogodnienia do zawodów o od 
znake Sprawności. 


Tor samiczkowy bwduje się w Wil-| 


nie staraniem wydziału opieki społecz- 
nej Wii. Urzędu Wojewódzkiego. Tor 
położony b. malowniczo na górach 
trzykrzyskich będzie miał 600 metrów 
długości. Roboty są już na ukończeniu. 

Warta rozszerzyła Swą działalność 
Sportową zakłądaiąc oddział sportów 
zimowych (hokej. narciarstwo, tyżwia” 
stwo). Kierownikiem został Gregoro- 
wicz, zastępcą — Kędzia, sekretarzem 


6 aastępcą—Waligórski i Kruszoczyński, 


kę) długości 450 m., o świetnych wi- 
rażach, byłaby napewno najlepszą bie- 
źnią w Polsce, gdyby nie pewiie wa- 
dy nawierzchni, które się zresztą da- 
dzą łatwo usunąć. 

Poza ukończoną już błeżnią Craco- 
vii posiada Kraków bieżnię Wisły oraz 
wojskową. Zarówno te dwie, łak i bu- 
dująca się bieżnia AZS — są oddalo- 
ne od miasta i będą musiały oddać 
prym Cracovii. 

Tak więc rok przyszły zastanie w 


Krakowie już cztery bieżnie, co da na” 


pewno dodatnie wyniki pracy — w ro- 
ku przyszłym, zwłaszcza wobec pięk- 
nych wyczynów roku ubiegłego 
Cracovia. jak niegdys w piłkarstwie, 
dziś dzierży pod Wawelem prym w 
lekkiej atletyce. W paniach siłę swoją 
opiera Cracovia przedewszystkiem na 
miotaczkach: Lonce, Jasnej i Czerskiej. 
Wprawdzie Lonka, jeszcze do teraz 
niema wyleczonych ścięgien barkowych 
i na wiosnę była tylko w dobrej for- 
mie, niemniej jest to największy talent 
sportowy Krakowa. Jasna, trzykrot- 
na inistrzyni Polski, ma też kolosalną 
Przyszłość, choć kto wie czy Czerska, 
której jedynie brak budowy nie po- 
zwala na osiągnięcie lepszych wyni- 
ków, nie jest większym talentem. 
Biegaczki Cracovii — to _ przede- 
wszystkiem Gędziorowska, która juź 
chyba wielkich postępów nie zrobi. i 
doskonała Sawczak-Fiśchierowa, tiaj- 
piękniejsza z  lekkoatletek polskich. 
Pirowska — doskonała skoczka o wie! 
kich możliwościach dopełnia drużyny 
pań vicemistrza Polski. +» 
Panówie — ło Nowosielski. który 
wytrwałą pracą doszedł. zwłaszcza w 
plotkach, do nieoczekiwanych rezulta- 


tów (15:6) i jest dzisjaj bodaj drugim 
w Polsce, Buchała, który jednak był 
słabszyni niż w roku ubiegłym, Ehmiel 


PIĘKNE 
z POZYTECZNE 


— świetnie się zapowiadający wielo- 
bojowiec, Wróż — miotacz, wreszcie 
plejada biegaczy, którzy w części już 
porzucają czynne życie sportowe, jak 
Drozdowski, Irwitt, Rechowicz, Luba- 
czewski, Szumiec. 

Specjalną uwagę należy poświęcić 
Drozdowskiemu, którego niezwykły ta 
lent mógłby postawić na naprawdę 
światowych wyżynach, a w każdym ra 
zie na równi z Kostrzewskiin, gdyby 
nie lekkomyślne życie i kompletny 
brak treningu. Siła Cracovii leży icż 
w pięknie się zapowiadającej drużynie 
młodzików. 

Drugie miejsce po Cracovii należy 
przyznać. nietylko z powodu punkta- 
cji mistrzostw okręgowych, Wawełowi. 
Młody ten klub, stworzony w roku 
ubiegłym, dzięki pomocy Ośrodka W. 
F. dzierży prym w ruchliwości i spraw 
ności zarządu i wykazuje, co może zro 


bić dobre kierownictwo. Wychowanie 


doskonałego średniodystansowca Kosia 
rza, dobre wyniki Czubaka, Turka czy 
nawet Dobrakowskiezo. dalei urządze- 


nie największej liczby zawodów — oto | 


wyniki prac tegorocznych Wawelu. 
Wręcz przeciwnym obrazem jest 
AZS, którego nieudolne kierownictwo 
sekcji szło w parze ze słabemi wyni- 
kami na bieżni. Jedynie Nowak, do 
fiszkodzenia hogł, był nadal chlubą 
swego klibu, a jego wynikl—to pierwsza 
klasa Eufopyl Pb za nim — Motyka, 
który był w tym roku wybitnie słaby 
i dobrze się zapowiadający „Leszek“, 
kończą listę właściwych zawodników. 
Ze względu na doskonale praculącą 
strona otganizacyjiią. podobną lest do 
Wawelu krakowska Makabi. Jej iedy- 
ną zawodniczką jest doskonała Frei- 
waldówna, wspaniała biegączka zwła- 
szcza na 200 m. (28.1) płotkarka (13) i 
jedna z niewielu Polek. które osiągnę- 
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| fy ponad 5 m. w skoku wdal i ponad 
|30 m. w dysku. Poza nią chyba Me- 
| tzendorfówna, „Maryla“ czy Korska. 
| Z panów doskonały Czysz — ostatni 
nabytek Makabi, odegra rolę dopie- 
|ro w roku przyszłym. 
| Na szarym końcu znajduje się Wisła, 
| mato groźna i mdta w panach, gdzie 
jaką taką klasę reprezentują Kosowski 
i Kadzielawa, również energiczna w 
drużynie pań, gdzie tradycje Wiśki pod 
| rzymuie trochę Bielecka (800-m.). Stab 
i sze są „Stacha* i „Władka”. 
Robotniczy kłub Sportowy Legia 
| znalazł doskonałego zawodnika w Szul 
i ou | Michalaku. Z pań Stępniowska ma 
| przeciętne wyniki, 
| Marian Lubaczewski. 


czy do rozgrywek o puhar Da- 
visa, płacąc fantastyczną pen- 
się. Związek Amerykański odda- 
je trenowanie swej reprezentacji 
przed meczem z Niemcami i 
Francją w jego ręce. 

Wobec tej hegemonii Kożełu- 
ha w świecie zawodowców, je- 
dynym jego rywalem jest Henri 
Cochet. Kurel Kożeluh oddawna 
już pragaiął spotkać się z Fran- 
cuzem w wake o tytuł mistrza 
świata wszystkich kategoryj, 
zwłaszcza po słynnem oświad- 
czeniu Cocheta, że Kożeluh nie 
może się z nim równać. Nato- 
miast znamienne jest orzeczenie 
Tildena, który twierdzi, że Ko- 
żeluh przewyższa obecnie 
wszystkich tennisistów świata 
bez różnicy kategoryj. Kto z nich 
ma rację — Tilden czy Cochet— 
trudno powiedzieć. Paragraf re- 
gulaminu Francuskiego Związku 
Tennisowego stoi temu na prze- 
szkodzie. 

Co do zamiarów Kożeluha na 
przyszłość, to nic pewnego nie= 
wiadomo. Jest rzeczą bardzo 
prawdopodobną, iż  uaskutek 
próśb Związku Amerykańskiego 
przeniesie się on w najbliższ 
czasję na stałe do Stanów Zied- 
noczonych. Nie jest to jednak 
jeszcze pewme. gdyż także .zwią- 
zek tennisowy australijski oraz 
południowo - afrvkański ubiega- 
ją się o trenera takiej jak ou war 
tości, 

Tak się przedstawiają w ząry» 
sie koleje kariery tennisowej Ko- 
żeluha, Widzimy, iż w niepraw= 
dopodobnie krótkim czasie z Sza 
rego tłumu tennisistów potrafił 
nietylko wysunąć sie na czołowe 
miejsca w hierarchii białego spor 
tu, lecz nawet zdobyć tytuł mi- 
Strza Świata. Sukcesv, jakie o- 
siągnął, nie są wynikiem długo- 
letniego treningu. wvteżonej pra 
cv. rutyny, lecz jego wvbitnvch 
zdolności snortowvch, Wszech- 
stronność Kożeluha iest godna 
zaiste podziwu. Być graczem 
drużvnv, zaliczanej do extra-kla 
Sv futbolu” świałowezo, grać 
w reprezentacji hokeiowej Cze- 
chosłowacii. a prócz tego zdo- 
hvć mistrzostwo Świata zawo* 
dowców w tennisie. potrafi tył- 
ko taki fenomen sportowy. jak 
Kożeluh. 


Program lekkoatletyczny ua rok 
przyszły wygląda w ogólnych zarysach 
| następująco: 15 czerwca zawody mię- 
| dzynarodowe w Warszawie z okazji iu- 
bileuszu PZLA, 22 czerwca trójmecz bał 
|tycki w Tallinie, 13 lipca mistrzostwa 

główne Polski, 27 lipca mecz Polska — 
Węgry w Warszawie, 31 sieronia mecz 
Polska — Czechosłowacia w Pradza 14 
września Połska — Włochv w Warsza- 
wie. Pozatem proitowanv iest we 
wrześniu mecz międzypaństwowy z 
Danią. P 

Miedzynarodowe projekty „kobiece“ 
PZLA streszczają się w rozegraniu me 
czu z Austrią (16 sierpnia w Wiedniu) 
i wzięciu udziału w Igrzyskach kobie- 
cych w Pradze (6 sierpnia). Trochę za 
skromnie. jak na możliwości naszych 
pań. Mistrzostwa główne Polski wyzna 
czone zostały na 27 lipca p. r. ` 

Nowy adres PKS-u począwszy od 15 
b. m. brzmi: Polskie Kolegium Sędziów 
P. N., Pruszków. ul. Szopena 6 b. 3. 
wbj. warszawskie. í 

Zarząd P.K.S. prosi niniejszem zain- 
teresowane kluby, instytucje | osoby, 
aby wszęlką korespondencję kierowały 
wyłącznie pod wymienionym adresem. 

Pierwsze w Polsce zawody tenni- 
sowe w krytej hali o mistrz. Wielko- 
polski rozegrane zostaną w marcu r. 
1930 w Bydgoszczy; będą one podsta- 
wą przy układaniu reprezentacji w wal 
kach o puhar Davisa. 

Na walne zebranie P. Z. B. w Kato. 
wicach w dniu I grudnia b. r. poznańe 
ski O. Z. B. wysyła delegację w skła- 
dzie: prezes Baranowski jako przewod 
niczący oraz mp. Dolata i Ermanowicz 
jako członkowie. P. Z. O. B. ma zgłosić 
szereg wniosków w sprawie zmiany 
statutu, który zawiera dużo bwk į bra- 
ków. 

Mistrzostwa okręgowe Polski prag- 
nie przeprowadzić PZGS sposobem tur 
mejowym w połowie łutego. W rachu- 
bę wchodzą zespoły reprezentacyjne 
okręgów w piłce koszykowej męskiej 
i kobiecej oraz w siatkówce męskiei i 
kobiecej. Miejsce turnieju jeszcze nie 
zostało oznaczone. 

Międzynarodowy mecz ciężkoatle- 
tyczny pomiędzy mistrzem okręgu bał- 
tyckiero Kraftsporrverein (Gdańsk) a 
GKS 25 odbędzie e w niedziele 24 b. 
in. w Grudziądzu. Największe zaintere 
sowanie budzi spotkamie w wadze cięż- 
kiej Kleina (Gdańsk) z Gestwińskim. re- 
prezentantem Polski na mistrzostwach 
Europy w Disseldorfie. 

Ostami mecz Cracovii zakończył się 
ub. niedzieli w Katowicach. podobnie 
jak w spotkaniu Legi z Ruchem. me- 
zwykłe ordwnarnemi napaściami na £0- 
,śd. Gracz Ruchu. Kałuża. pozwolił so 

bie w szami po zawodach przyłść do 
rZastawniaka I kopnąć go tak. że ten 
,omdlały upadł. Inn? gracze Ruchu rzu- 
j cli się na kierownika sekcii piłkarskiel 

Craoavii dera Michałowskiego z zamia- 
| ren pobicia. Zajścia te były wynikiem 

eróżb. wywowiadanych przed zawoda- 


Co chcecie wiedzieć 


| mi przez członków zarzadu Ruchu. Sprz 
wa tą zostałą przedstawiona związkowi, 
z tego będzie interwemiował sąd cy« 
wiłny. 

Ośmioletnia dziełalność Centr. Woj- 
skowej Szkoły Gimnastyki i Sportów 
w Poznaniu streszcza się w cyfrach 
następujących: wykształcona 1280 ine 
struktorów wychowania fizycznego, 
przeszkolono 781 wojskowych na kure 
sach specjalnych, umożliwiono ukończe 
nie regularnych kursów 98 nauczyciee 
lom, 291 członkom organizacy! przysp. 
wojsk., 41 instruktorom policji i straży 
granicznej. a ponadto na boisku szkole 
nem ćwiczyło rokrocznie przecłętnie 
1000 osób z klubów i szkół poznań. 
skich. 

Kurs pływacki w basenie zg'erskim, 
organizowany przez łódzki Ośrodek 
Wychowania Fizycznego i PrzyvSposo- 
biema Wojskowego kończy się w dniach 
najbliższych, 
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WARSZAWA 


Bankiet Polonii. Z okazji ukończeuia 
sezonu piłkarskiego i rozgrywek ligo= 
wych, drużyna ligowa i zarząd K. S. 
Polonia podejmowani byli przez gorą4= 
cego sympanyka tego klubu p. Sewery= 
na Majdego. dyr. teatru Qui-Pro-Quo 
wspaniałym bamkietem w salonach ho= 
telu Angielskiego. W bankiecie wzięli 
także udział artyści z pp. Zulą Pogo- 
rzelską. Krukowskim, Dymszą į To. 
mem na czele. 

Por. Wincenty Fryszczyn — rekore 
dzista Polski w skoku wwyż, czynny 
w barwach Polonii stołecznej w naj- 
bliższych dniach wstępuje w związki 
małżeńskie z p. Marją Kopciuchówną, 
znaną w Warszawie hazenistką. Szczę 
Śśliwej parze redakcja „Przeglądu Spor 
towego* składa najserdeczniejsze żye 
czenia. 

Sekcja bokserska Varsovii zażącała 
zwolnienia z klubu macierzystego. Jak 

nas uńormują, bokserzy klubu harcer= 
0. mają zamiar wstąpić do Poloe 
nii. 

Tytelmas. kierownik sekcji p. n. 
Gwiazdy (Warszawa) został ukarany 
surową naganą za niesportowe okrzyki 
pod adresem sędziego. $ 

Lilpopianka komunikuje oficjalnie, iż 
żadnej fuzji z AKS 26 nie zamierza 
uczynić. Tymczasowa bezczynność 

klubu tłomaczy się ciężkiemi 


t warune 
skami finansowemi. 
Mecz ping-pongowy YMCA — Skra 


Przyniósł miażdżące zwycięstwo YM( 

w stosunku 7:0. Wyniki spotkań: Li- 
piński (Y) — Chabiera (S) 6:4, 6:4 
Mieczkowski (Y) — Melich (S) 6:2. 4:6, 
6:3 Szewell (Y) — Łukasiewicz (3) 
6:0. 10:8, Gałkowski (Y) — Wybrańe 
ski (S) 6:0, 6:2. Turczyński (Y) — Ja- 
nusz (S) 6:0, 6:0, Obarski (Y) — Masie 
i kowski 
Sodoma (S) 6:1, 7:5. 


(S) 6:0. 6:3, Siemaszko (Y) =é. 


> 
- 
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W mistrzostwie Austrji po wynikach 


ostatniej niedzieli zarysowała się wy- | 


‘TaZnie grupą czołowych klubów, kióre 
zdecydowanie przewyższa'ą pozcstałe. 
Są tó: Admira. Rapid, W. A. C.. Austria 
‚å Vienna. Stanowisko dominujące Rapi- 
du i Admiry datuje się już od wielu lat. 
W soku bieżącym Rapid był dłuższy 
Czas liderem i Admira dopiero po zwy- 
„cięstwie mad Sportklubem w stosunku 
6:2 zdystansowała go. W. A. C. i Vien- 
ua stoją na drugim planie. Austria ma 
© cztery punkty stracone więcej, wy- 


| kazuje jednak ogromną poprawę for- 
my, czego dowiodła biąc Herthę, zna- 
{ną z doskonałej obrony w stosunku 
|6:2. Spotkania między temi pięcioma 
rywalami będą napewno gwoździem 
każdej niedzieli piłkarskiej. 

Pozostałe kluby walozą właściwie o 
spadek. Przy ośmiu grach maią one od 


7 pkt. (Sporikłub) do 5 punktów zdo- | 
bytych (Wacker, Hakoah i Nicholson). | 


Pewne jest jednak, że niezawsze Tola 
ich ograniczy się do dostarczania punk 
tów potentatom tabeli, 


UJPESTI ZDOBYWA PUHAR EUROPY 


Moment z meczu, który zadecydował o zwycięstwie Węgrów: Ujpesti — 
Slavia 5:1. Puc (Slavia) walczy o piłkę z Foglem II. Bramkarz Acht, w asy- 
ście Kovago likwiduje ten atak. 


10-ciu najlepszych 
wśród elity biegaczy Świata 


+ 100 mir, Tołan (Am.) 10.4, 2) Simp- | 48.1, 7) Moulines (Franc.) 48.2, 8) Ball 
son (Am.) 10.4, 3) Lammers (Niem.) | (Kanada) 48.4, 9) Walters (Poł. Afr.) 
10,4, 4) Eldracher (Niem.) 10,4, 5) Kór- | 48.4, 10) Barsi (Węgry) 48.4. Polacy 
nig. (Niem.) 10,4, 6) Borgmeyer (Niem) | z 50 sek. daleko ztyłu. 
10,4, 7) Berger (Holand.) 10.4, 8) Bo-| 800 mtr.—Edwards (Kanada) 1:52.2. 
weń (Am.) 10.5, 9) Wichmann. (Niem.) |2) Tavernari (Włochy) 1:52,2, 3) La- 
10,5, 10) Jonath (Niem.) 10.5, Czasy | doumegue (Fran.) 1:53, 4) Ellis (An- 
Borgmeyvera i Bergera osiągnięte były | zlia) 1:53.1, 5) Thomas (Ang.) 1:53.4, 
przy wietrze, iaksamo jak i czas El-!6) Johansson (Norweg.) 1:53.6, 7) Kel- 
drachera 10,3. Czasy Polaków brzmią |ler (Fran.) 1:53.8, 8) Peltzer (Niem.) 
ll sek. 1:53.8, 9) Müller (Niem.) 1:53.8, 10) 
200 mtr. Simpson (Am.) 20,6, 2) To- | Burton (Am.) 1:54, Kostrzewski z 1:55 
fan. (Am.) 20,8, 3) Bracey (Am.) 20,9, | jest szesnasty. 
4) Eldracher (Niem.) 21,1. 5) Legg (Poł. | 1500 mtr. — Ladoumegue (Fran.) 
Mr.) 21,2, 6) Sweet (Am) 21.2, 7) Wich | 3:55.4, 2) Lermond (Am.) 3:56.2, 3) Lar- 
mann. (Niem.) 21,2, 8) Gillmeister wa (Fin.) 3:56.2, 4) Jorgensen (Nor.) 
(Niem.) 21,3. 9) Bowen (Am.) 21,4, 10)|3:56.5, 5) Krait (Szwęc.) 3:57.2, 6) 
Borzmeyor (NiGin.) 21,4. Do dziesięciu; Očhm (Szwec.) 3:57.7, 2). Wichmann 
nqjlepszych 


koff, Borah, Russel, którzy jednak 'bie- kola (Fin.) 3:59.5. Pętkiewicz z 4:00:4 
gali tylko dystanse yardowe. jjest trzynasty, 

400 mtr. — Bowen (Am.) 47.6, 2)| 5000 mtr. — Virtanen (Fin.) 14:47.2, 
Baird (Am.) 47.7, 3) Morisson (Am.) |2) Loukola (Fin.) 14:48.7, 3) Mattilai- 
47.8, 4) Walter (Am.) 47.9, 5) Alder- |nen (Fin.) 14:51,7, 4) Nurmi  (Fin.) 
mann (Am.) 48.1, 6) Büchner (Niem.) 14:55,4, 5) Beavers (Ang.) 14:59, 6) 
Kilp (Niem.) 15:00, 7) Petkiewicz (Pol- 
|ska) 15:02,4, 8) Lindgren (Szwec.) 
15:03.4, 9) lsohollo (Fin.) 15:04.2, 10) 
Helber (Niem.) 15:54.5. Miejsca w 
pierwszej dziesiątce należą się jeszcze 
bezwątpienia Ritoli (Fin.) i Lermon- 
|dowi (Ameryka), którzy jednak w ro- 
ku bieżącym nie startowali. 

10.000 mtr. — Loukola (Fin.) 31:12.9, 

| 2) Magnusson (Szwec.) 31:14.4, 3) Toi- 
vonen  (Fin.) 31:23.4, 4) Lindgren 
(Szwec.) 31:27.3, 5) Sipilä (kin.) 
31:30.2, 6) Ribos (Argentyna) 31:49.6, 
7) Petri (Niem.) 31:57.4, 8) Chapuis 
f |(Fran.) 32:01, 9) Petkiewicz (Polska) 
, | 32:09, 10) Harper (Anglia) 32:15.2. 
, 110 mtr. przez płotki — Wennstróm 
(Szw.) 14.4, 2) Collier (Am.) 14.6, 3) 
Kaster (Am.) 14.6, 4) Rockaway (Am.) 
; | 14.6, 5) Trossbach (Niem.) 14.7, 6) Dye 
, |(Am.) 14.8, 7) Welsh (Am.) 14.8, 8) 
, | Sjöstedt (Fin.) 14.9, 9) Senteman (Am.) 
, | 14.9. 10) Andersen (Am.) 14.9. 


h, 400 mtr.: przez płotki — Facelli 
|(Włochy) 52.4, 2) Petterson (Szw.) 
% | 53.2, 3) Gibson (Am.) 53.6, 4) Cuhel 


(Am.) 54.0, 5) Pomeroy (Am.) 54.0. 6) 
Kostrzewski (Polska) 54.2, 7) Allet 
(Am.) 54.3, 8) Burzhley (Ang.) 55.0, 9) 
Hauge (Norweg.) 55.0, 10) Janisch 
(Niem.) i Adelheim (Fran.) 55.0. 
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Sprimterów należą też i (Niem.) 3:57.8, 8) Bócher (Niem.) 3:58, | 
Wiliams (Kan.) oraz Amerykanie Wy- 9) Beccali (Włochy) 3:58.4, 10) Lou- | 


|ku 3:5. 
| dziesięciu minutach. Austriacy stopnio- | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 23 listopada 1929 roku. 


Ciekawe jest, że spotkania: mistrzow j przewagę. mając w drugiej połowie zna | 


skie cieszą się ostatnio niezbyt wielką |cznie więcej z gry. 


popularnością. Na dwu meczach o mi- 
strzostwo Admira — Sportklub 6:2 i 


| 


Hungaria bez tru- | 


du pokonała „33“ w stosunku 5:1 i wy- 
sunęła się na trzecie miejsce w tabeli. 


miasta przemysłowego zajmują pier- 
wsze j ostatnie miejsce w tabeli. 

W lidze drugiej trwa nadal emocjo- 
nujący wyścig czołowych klubów 


Austrią „— Hortha 6:2 było: zaledwie | Inne wyniki: Nemzeti — Somogy 1:0,, Blackpool i Oldham Athletic, które dy- 
1000 osób, przyczem prasa austrjacka |3 Obwód — Attila 2:0. Kispesti —Bosc- | ji 1 | 
uważa, że frekwencja była wyjątkowo | kay 1:0. Stan tabeli jest następujący: | Szkocji Rangers zajął wreszcie należne 


duża. Na towarzyskim meczu między- | Uipesti | Ferencvarosi po 13 pkt.. 


Hun- | 


narodowym Sparta — Rapid było tyżko | garia— 11 pkt.. Bastia—10 pk. „33 — 
6000 osób. Na mecze międzypaństwo- | 9 pkt., Kispesti — 6 pkt. (przy czterech 
we lub o puhar środkowo-europejski | zaledwie bramkach zdobytych). Końco- 


przychodzi jednak 40.000 osób. Publicz 


ność austrjacka jest więc zepsuta i zia- | PO 


wia się tylko, gdy w grę wchodzą szum 
ne tytuły: międzynarodowe. 

Mstrz Austrjji Rapid rozegrał w 
Wiedniu spotkanie towarzyskie ze 
Spartą (Praga) przegrywając w stosun- 
Czesi prowadzili 4:0 już po 


wo opanowali pole, mogli jednak jedy- 
nie zmniejszyć porażkę. 

W mistrzostwie Węgł:r sensacią 
pierwszej wody była przegrana 


stosunku 0:3. F. T. C. wystąpił w peł- 
nym składzie, mimo tæœby? drużyną gor 
szą, a Bastia prowadząc do przerwy już 
1:0, powiększała konsekwentnie -swą 


mi- | 
| strza i lidera Ferencvarosi do Bastii w 


we miejsce zajmują Pecsbaranya i Attila 
5 pkt. 


Wydarzeniem piłkarskiej Anglji lest 
zmiana prowadzenia. Kroczący bezkon 
kurencyjnie na czele tabeli Leeds ostat- 
nio poniósł szerez porażek. tak że den- 
czący mu po piętach Manchester City | 
zepchnął go na drugie mieisce, Leeds 
przegrał z Westham United 1:3. Man-| 
chester City pokonał Newcastle United 
3:0. Pozostałe dwa kluby czołowej gru | 
py: mistrz Sheffiełd Wednesday i A- 
ston Villa zwyciężyły w rekordowych | 
stosumkach: Aston. Villa — Liverpool | 
6:3. Sheffield Wednesday — Manche- 
ster United 7:2. Manchester wskutek | 
tei przegranej spadł na ostatnie miejsce | 
w tabeli. Tak więc oba kluby wielkiego 


Stansują wszystkich przeciwników. -W 
mu z racji wyników stanowisko Iidera. 
dystansując Aberdeen stosimkism bra- 
mek. Celtic dąży też do czoła tabeli: 

W Czechosłowacji wobec spotkania 
fimałowego o puhar Uijpesti — Slavia, 


Piłkarze całej Europy w bojach mistrzowskich 


„a. 78 


szy. W mistrzostwie Teplitzer F. K 
odniósł sensacyjne zwycięstwo nad Nue 
selskym 11:1. Viktoria Żiżkov — C. A. 
F. K. 5:1, Bohemians — C. S. Kosire 
3:3. Cechie — Karlin Meteor VII 3:1. 
Jack Hill, znakomity napastnik New- 
castle United kupiony niedawno za 6000 
funtów (350.000 zł.). okazał sie nabyte 
kiem mizernym. gdvż Newcastle chce 
go już odstąpić. Hill Świetny soli- 
sta. nie nadawał się do drużyny New- 
castle. hołduiącej innemu systemowi 


wszystkie inne mecze zeszły na plan dal l gry. 


| RYZYKOWNA 
Przebój Czufaka (Wisła), który tylko dzięki szaloneł 


EKWILIBRYSTYKA PIŁKI NOŻNEJ 
Niezwykła sytuacja podbramkowa na meczu Paryż — Londyn 0:0. Bram- 
karz angielski „wdrapuje* się na słupek.w pogoni za piłką, która przecho- | 
| dzi tuż nad poprzeczką. 


PRZYWRÓGI 
CI ENERGIĘ 


PO WYCZERPU ĄCYM T..ENINGU 
TABLICZKA 


CZEKOLADY MLECZNEJ 
WEDLA 


AŻ | ma prze 
y 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I tnfm szerokości szpaltý red w tekście zł 0,80 poza tekstem zł 0.4). 
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e, 


zylji przyniosły naogół wyniki prze- 
ciętnie dobre: 100 mtr. i 200 mtr. Pa- 
dilla 11 i 22,8 sek., 400 mir. Puglisi 50, 
800 i 1500 mtr. Bianchoni 2:00,8 i 4:11, 
5 klm. da Silva 16:13,4, 110 mtr. płotki 
Padilia 16 sek., 400 mtr. plotki Americo 
55,6, skok wwyż Falcao 175, skok wdal 


Polonii Kellera, nie przyniósł drużynie krakowskie] piątej 


WAREZ Ee 


Z różnych dziedzin 


Kronika wydarzeń zagranicznych 
Lekkoatletyczne mtstrzostwa Bra-, dom p 


|| 


| 


NAKRYWKA 
odwadze bramkarzą 


ramki. 


kona? Paiflarda o pół koła; Rom 
sse dogonił Paillarda już po-2 klm., a 
Micharda po 2.5 klm., oraz wygrał bieg 
50 kim.. za tandemami. W biegach z 
doganianiem za motorami triumiował 
naturalnie Paillard przed Ronssem i Mi 
chardein. W ogólnej klasyfikacji zwy» 
ciężył Ronsse przed Paillardem i Mis 


Redaktor przyjmuje we wtorki. czwartki i piatki od 12—2. 


Fałcao 653, tyczka de Castro 402, dysk | chardem (ex acquo). 
Camargo. 37,74, kula Barbosa 12,34,| Minjatura „six days“, 144 minutowy, 
oszczap Naschold 53.03, sztafeta 4 x 109] wyscig amerykański w Brukselli przy» 
mtr. Amea 43.8 sek. | niósł zaciętą walkę, którą rozstrzyynęe 
Następcą Loughrana na tronie bok-|li na swą korzyść Wauters, Verman= 
serskim wagi półciężkiej będzie, zdaře | del (108 klm.) bijąc Holendrów: Bras= 
się, Maxie Rosenbloom, który pokonał | peninga i Piinenburga oraz Francuzów 
pewnie na punkty najgroźniejszego kon | Charlier, Duray. 
kurenta — mistrza świata — Jimmy | Mistrz świata Mazalrac został poko» 
Braddoęka. Braddock ważył przytem |nany w Dortmundzie w kryterium 
o 4 kig. więcej, a o jego wartości Świad | sprinterów przez Niemca Putzielda pa 
czy fakt, że pokonał on zwycięzcę Hay | konat natomiast Fraudena, I Ckristen4 
manna — Griffitha przez nokaut, | sena (Danja) , 


Odwieczny problemat tenni:si: me- | 
K 


cze zawodowców z amatorami, specjal | 
JESIENNE 


nie interesujący teraz z powodu anta- 
gonizmu dwu nalepszych graczy Świa- 
ta Cocheta i Kożeluha, zostanie „zdaje | 
się rozwiązany dzięki interwencji Ze 
strony najmniej spodziewanej. Angla. 
dotąd konserwatywna i nieustępliwa, 
zaproponuje mianowicie na posiedzeniu 
związku międzynarodowczo, by raz do 
roku amatorzy mogli £rać na turnieju | 
z zawodowcami. Związek amerykań- 
I ski idzie jeszcze dalej i stawia wnio- 
sek, aby w oficjalnych turnielach o mi- 
strzostwo amatorzy mogli £Tać na rów | 
tni z zawodowcami. Mie'my więc na- 


dzieję, że w roku przyszłym dowiemy DAMSKIE 
się wreszcie, kto gra lepiej, Kożeluh, ME SKIE 
czy Cochet: 

| Pływaczki holenderskie, przedsta- gotowe 


| wiająace, jak wiadomo, naiwyższą klasę 
| éwiatowa, mimo ubytku Baron, wvież- | 
dżaią na tournee po Ameryce Poludnio- 
wej. Jadą: Vierdag. Braun, Grendel i 
Huygbers. 

Kolterud, został po powrocie z Ja- 
| ponji trenerćm amatorem związku fran 
cuskiego. 

Sawall doznał kompromitującej po- | 
rażki w Paryżu, przegrywając w| 
trzech biegach do wszystkich swych 
konkurentów i zajmując w ogólnej kla- 
syfikacji ostatnie miejsce za Wynsda- | 
yem, Zuchettim i Maronierem. Mecz 
trzech „mistrzów Świata: Micharda, 
Paillarda i Ronssa, wypadł bardzo in- 
fteresująco. W sprincie Michard z tru- 


na zamówienie 


spłaty 
długoterminowe 


HENRYK 
KURC 


MARSZAŁKOWSKA J3la 


Oprac. czasop. Propaganda" 


JAPONKI NA ROWERACH 
dmieściach Tokio w niedzielne- przedpcłudnie. 
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